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W finałowych walkach
punkty «Mywojti

Ważny, Ciasto wska i Chojnacka

Jerzy Chromik — nie trzeba go .przedstawiać czytelnikom, jego 
starły nie raz już przynosiły chwałę polskiemu sportowi. Tym 
razem zdobył dla naszych barw złoty medal na 3000 m 

z przeszkodami
Fot. „PS” — E. Warmiński

53,92 m uzyskał w ostatnim rzucie Edmund Piątkowski, wy­
przedzając o 10 cm Bułgara Artarskiego, i ten rezultat zapew- 

! nił mu złoty medal i tytuł mistrza Europy
Fot. „PS” — M. Szymkowski

SZTOKHOLM, 22.8. (tel. Wł.). EU- 
mtnacje kobiet na 200 m potoczyły 
s>< zgodnie z przewidywaniami. Naj- 
iepicj wypadła w nich Janiszewska, 
która w swojej grupie zajęła pierw­
sze miejsce w czasie 24.4. Elimina- 
'ję przebrnęła rótvnież Jesionowska, 
która w jednym przedbiegu ze Stub- 
nlck zajęła 2 miejsce za Niemką w 
niezłym czasie 24,5. Natomiast Cmo- 
kówna trafiła na mocniejszy przed- 

i zajęła dopiero 4 miejsce, w 
czasie 25,5 ulegając Niemce Sadau. 
Kocance Zablclinie 1 Szwedce Jo- 
hansson.

Tak więc do półfinału zakwallfi- 
knualy się dwie Polki, które po po­
łudniu musiały stanąć znów na bież­
ni- leraz znów doskonale spisała się 
Janiszewska, która w trzecim półfi­
nale wygrała z Itkiną. uzyskując 
doskonały czas 24,1. Polka wraz z 
Itkiną wyeliminowały tej klasy za­
wodniczki co Niemka Fuhrmann i 
Angielka pew. Po tym biegu skłon- 

Jesteśmy założyć się, że Janiszew­
ska wywalczy dla nas jakiś medal 
w iinale tej konkurencji. ' 

ładnych szans nie miała natomiast 
•lesionowska. Pobiegła ona z zębem, 
alf* klasa Stubnick i Zabieliny była 

niej nieosiągalna. Na metę 
upridła jako trzecia, a więc pierwsza 
7 tych, jakie nie wchodzą do dal* 
$7ri rozgrywki.

‘•ajlcpszy czas eliminacji uzyska- 
1* Angielka Paul, która w I przed- 
bje^u uzyskała 24,0 przed Niemką 
Sadau 24.1.

zawodniczki znacznie lepste od Żbi­
kowskiej 1 o ich pokonaniu nie by­
ło oczywiście tu mowy.

Nie powiodło się Nowakow­
skiej. I dla niej Rosjanka Jermoła- 
jewa oraz Angielka Jordan stanowi­
ły przeciwniczki zbyt trudne. Pozo­
stała więc Niemka Dóser, z którą 
przyszło jej stoczyć na ostatniej pro­
stej ostateczny pojedynek o 3 miej­
sce. Na mecie różnica była minimal­
na. ale na korzyść Niemki. Ona też 
z wynikiem 2.10,7 awansowała do fi­
nału, a Nowakowska z tym samym 
rezultatem zajęła 4 miejsce.

Galina Bystrowa (nr 55), rekordzistka Świata w 5-boju kobiet, 
również i w Sztokholmie wykazała swą przewagę nad rywal-
kami. Obok (nr 56) Nelly Jelisiejewa

80 m pł.
finalistka biegu na.

rot. .,PS” — E. Warmiński

ZENON WAŻNY
na piątym miejsca w tyczce

Zbikowska awansuje do 
FINAŁU 850 M.

Ro Walki wyruszyły również w 
f rak nasze ..średniaczki”. Po eli- 
Fiaaclach mamy do zanotowania 
rolowlczny sukces, w finale bowiem 

bodzie Żbikowska, która w 
r'iKim przedblegu stoczyła ciężki 

Poirdynek z Niemką Buscher o 3 
''■■leiscę. kwalifikujące do dalszych 
"ołów. Zbikowska uzyskała dobry 
«ynlk _ 2,10,2 będący Jej nowym 
«kardem życiowym. Angielka Le- 
S!«'-r i Rosjanka Lewicka to Jednak

Zenon Ważny, po udanym’ sko­
ku na wysokoSć 430, opuSćił na- 
stępną wysokoSć 435, a ; 440 już 

niestety nie przeszedł 
Tot. „PS”,— E. Warmiński

SZTOKHOLM, 22.8. (tel. Wł.) 2! 
zawodników już o 1 po południu 
rozpoczęło „maraton” tyczkarskt. 
Konkurencja ta trwała przez prawie 
7 godzin i toczyła się w trudnych 
warunkach. Siąpiący deszczyk oraz 
zimno nie pomagały zawodnikom, 
którzy czasem mieli długie przerwy 
między poszczególnymi skosami. Po­
lacy Ważny 1 Krzesiński rozpoczęli 
od zagrywki taktycznej. Obaj prze­
chodzą 4.10 I to w pierwszych sko­
kach, a następnie decydują się na o- 
puszczenie niektórych:, wysokości. 
4.20 Krzesiński przechodzi również 
w pierwszym skoku, a 4.25 opuszcza.

Kiedy jednak przyszło do poko­
nania wysokości 4.30 było już oko­
ło 6 po południu i Polak hie miał 
Już takiej świeżości, jak na po­
czątku. Wszystkie, trsy skoki ma 
nieudane i odpada z konkurencji.

Wraz z Polakiem,'odpada główny 
faworyt tej konkurencji qrek Rou- 
banis. Ten doskonały -zawodnik .w 
trzecim skoku przechodzi poprzecz­
kę z 20 cm Zapasem, ale będąc -po 
drugiej stronie, zawadza ręką eli­
minując się. z dalszych walk., l?o-

dobny los spotyka jeszcze Anglika 
Elliota, Fina Sutinena oraz Island- 
czyka Thorlakssona.

Ważny spisuje się znacznie le­
piej. Jako czwarty pokonuje on tę 
wysokość w pierwszym skoku i 
znów opuszcza 4.35, aby skakać na 
4.40. Niestety było to za dużo dla 
niego.

Na tej wysokości odpadli również 
Rosjanin Czernobaj oraz Szwed 
Lundberg. Taktyczne „zagrywki” 
Polaka przyniosły więc owoce i za­
pewniły mu piąte miejsce w kon­
kurencji.

Dalej skakali już tylko Fin Lan-

Czwarty dzień trwa pomyślny, 
niepowstrzymany atak polskiej 
reprezentacji lekkoatletycznej 
na czołowe pozycje w tej dys­
cyplinie sportu na starym kon­
tynencie. W piątek na mistrzo­
stwach Europy w Sztokholmie 
podwoiliśmy dzięki -Jerzemu 
CHROMIKOWI (3 km z prze­
szkodami — 8.38,2) i Edmundo­
wi PIĄTKOWSKIEMU (dysk — 
53.92) ilość zdobytych złotych 
medali na tegorocznych mistrzo­
stwach. Ponadto punkty dla 
barw białoczerwonycb zarobili 
— Zenon WAŻNY w tyczce oraz 
Marysia CIASTOWSKA i Ma­
rysia CHOJNACKA w skoku w 
dal. W wyniku, eliminacji do fi­
nałów w czwartym dniu zawo­
dów zakwalifikowali się: Basia 
JANISZEWSKA na 200 m, Beata 
ŻBIKOWSKA na 800 m, Zbi­
gniew ORYWAL na 1500 m oraz 
Józef SCHMIDT i Ryszard MAL- 
CHERCZYK w trójskoku.

Okazuje się, że stać nas na 
szeroki front ofensywy, w toku 
której na tle liczniejszych suk­
cesów i osiągnięć tracą swój 
gorzki smak pojedyńcze niepo­
wodzenia.

Tak mamy nadzieję będzie do 
końca. Nie wystrzelaliśmy jesz­
cze całej amunicji — sobota i 
niedziela mają w programie 
jeszcze kilka konkurencji na 
które specjalnie liczymy, jak 5 
km, trójskok i oszczep.

Wielkie sukcesy odnosi w 
Sztokholmie lekkoatletyka ra­
dziecka. W piątek reprezentan­
ci ZSRR zdobyli 9 medali, 
powiększając swój stan posiada­
nia do 23. W ogóle trzeba stwier­
dzić,. że na sztokholmskim sta­
dionie toczy się porywająca wal-: 
ka. Okazuje się przy tym, że 
często nie starczają wysokie 
umiejętności, a potrzebne są 
mocne nerwy'i umiejętność kon- 
centracji. Nie wszyscy mistrzo­
wie zdobyli tę sztukę, stąd nie­
spodziewane porażki faworytów, 
jak np. dziś Roubanisa w tyczce, 
czy Krejera w trójskoku.

£stroem, Niemiec Preussger, Rosja- » X
nln Bułatów oraz Szwed Lind. Z a
tego pojedynku zwycięsko wyszedł W IllIlCg
Łandstroem, najpewniejszy zawód- J ■■ Wi^

ć ś —. — .. &
nlk od początku konkurencji.

; Z miejsca Ważnego .możemy być
-zadowoleni. W tak licznym 1 dobra- $ 
nym towarzystwie mógłślę ón upla- 
spwać z powodzeniem znacznie dalej. 3 
Jośh zdołał wejść do pierwszej S
śzóstki,' świadczy to najlepiej, te । S
trzeba go zaliczyć do wąskiej gru­
py najlepszych w Europie. .

99PS" I
jutro |

Nasi dyskobole Edmund Piątkowski i Eugeniusz Wachowski odpoczywają przed defiladą 
na sztokholmskim stadionie Fot. CAF

a '

(W relacji zony i kierowników)
SZTOKHOLM, 22.S (teł. wł.). Na 

godzinę przed swoim biegiem Ju­
rek Chromik był nieuchwytny, za 
to jego milutka żona p. Edyta po 
szła ze, mną-do baru prasowego na 
„babską” kawę, by sobie skrócić 
nieco czas oczekiwania. Oglądaiąc 
wspólnie serię zdjęć 2-letniego Pio­
trusia, prawdziwego oczka w gło­
wie swych szczęśliwych rodziców, 
ucięłyśmy sobie pogawędkę na te­
mat ojca, męża i bohatera dzisiej­
szego popołudnia w jednej osobie.

na ubóstwia i coraz niechętnie] wy­
rusza z domu. Ogromnie się cle 
szę tą wycieczką do Sztokholmu. 
Nareszcie spełniło się moje marze* 
nie, żeby chociaż raz towarzyszyć 
Jurkowi w Jego wyjeżdzie za gra­
nicę,. gdzie jestem po raz pierwszy 
w życiu. Gdyby nie jego tak waż­
ny start dzisiejszy, czułabym się 
prawie jak w podróży poślubnej. 
Ale za- to Jeśli wygra...

sty Rżyszczyn nadrobi ' odległość 1 
wyprzedzi go na samej taśmie.

Skromna grupa Polaków dopin­
gowała go jak mogła. Na trvbume, 
gdzie siedzieli nast zawodnicy i ki­
bice, rozwinięto dwie wielkie biało- 
czerwone flagi, które widzieliśmy 
dokładnie z naszych prasowych 
miejsc, może widział je Chromik.

— Jurek-zmienił się w ostatnich 
dwu latach ogromnie — zwierzyła 
się p. Edyta. Jest nadal bardzo o- 
szczędny i gospodarny, dzięki cze­
mu urządzamy sobie tycie coraz 
lepiej. * ale' stal się Jednocześnie 
bardziej towarzyski, weselszy, bar* 
dziej rozmowny. Odpowiada mu Je­
go obecną praca, w kopalni. Zarzą­
dza dystrybucją plasku i dozoruje 
jego dowóz dla zamulania Już wy­
rąbanych chodników. Ma w związ­
ku z tym dużo zajęcia na powie* 
trzu. wlęe nie opuszcza żadnej o- 
KmJI, by slętrpcbę. rozruszać. Był

W drodze na trybuny spotykamy 
p. Crumpa, który podchodzi do naś. 
ą dowiedziawszy się, że to żona 
Chromika, ściska jej serdecznie rę­
kę i oświadcza: ,

— Życzę z całego serca zwycię­
stwa. Tym razem musi mu się 
wreszcie udać. Przecież należało mu 
się to już przed 4 laty w Bernie.

sl? wnęwyfem — pn. 
wiedział po zejściu z bieżni, kiedy 
mu towarzyszyłam na ten sam 
skwerek, na którym dopiero dwa 
dni temu Krzyszkowtak cdprożat 

. się po swoim zwycięstwie. Chro­
mik. rozpoczynająć już swój Ićkkt 

- me* 1T1^ jeszcze na pożegna-

No i udało się. Trudno opisać na­
sze uczucia, kiedy patrzyłyśmy Jak 
ten wątły. szczupły chłopiec, dawał 
z siebie już na połowie dystansu 
wszystko, żeby wygrać ten bieg, 

i Drżałyśmy, że nie wytrzyma, ż. 
1 n.f ostatniej prostej silny,, burczy-

“ tempo od
początku i zaryzykować nu całego, 
całe vcięścle, że wytrzymałem, Z 
przerażeniem pomyślałem tuz
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Pierwszy dzień na Malcie
bez zwycięstw

POZNAŃ, 22.8 (tel. wł.). W pią­
tek o godz. 15 odbyła się na to­
nę Malty w Poznaniu uroczy- 
atość otwarcia mistrzostw Europy 
w wioślarstwie. Otwarcia mi­
strzostw dokonał wiceprzewodni­
czący Międzynarodowego Związku 
Towarzystw Wioślarskich, p. Jac- 
ques Spreux, po czym przy dźwię­
kach hymnu wciągnięto na maszt 
flagę FISA. osłoniętą kirem na 
znak żałoby po śmierci prezesa 
Związku. Szwajcara Gastona Mul-( 
lega.

• / W pierwszym dniu regat odbyły 
■ się cztery przedbiegi: w jedyn- 
■ kach 1 w czwórkach ze sterniczką.
* W obu konkurencjach startowały 

osady polskie, ale bez sukcesu. 
W sobotę walczą one w mledzybio- 
qach o prawo udziału w finale.

W pierwszym przedbiegu prze­
ciwniczkami polskiej czwórki z ; 
goznańskiego AZS były —J"

SRR, Węgier. Rumunii i 
Zdecydowane faworytki — wloślar- 
ki radzieckie objęły prowadzenie 
od startu i Jadąc równym tempem

ok. 36 uderzeń. - wyprzedziły Ru­
munki o kilka długości. Polki nie 
mając szans na i wejście do fina­
łu w przedbiegu, nie wysilały się 
zbytnio, rezerwując siły — —
dzybiegi.

na mlę-

. W drugim przedbiegu 
CSR niespodziewanie 

■ przed Niemkami. Drugą

czwórka 
wygrała

"Laa j“ J przea .'lemKami. urugą niespo- 
1 dziankę sprawiły Szwedki, wyprze- 

łrtSa!!' 1 dzaJ"4c na ostatnich metrach Ju- 
Io^iai" i gosławię i zajmując 3 miejsce.

J.P. T0TAUZAZ0R SPORICWY 
egłasB* tabelę wygranjoh powyżej ał. 2.000.- 
w 17 aakladaoh plłkarokloh b dnia 17.VIZZ.58

wypraae I atępnla.

Kupony alcładan* w punktach Toto

Kraków 2/7*109195 2/251*99651 2/266-204668

SjdgOBBOB 7/10-140600

Maftak 8/32-515078

Następną sensacje zanotowaliśmy 
w przedbiegu jedynek. Faworytka 
tej konkurencji — Szirajewa prze­
grała o dwie długości z zeszłorocz­
ną wlcemistrzynia Europy, Au­
striaczką Sikał Polka Makowska 
wystartowała dobrze, ale Już od 
półmetka nie brała udziału w wal­
ce o pierwsze miejsce.

W drugim przedbiegu kilkakrot­
na brązowa medalistka mistrzostw 
Europy. Węgierka Papp nie pod­
jęła walki z Niemką vogt, która 
zakwalifikowała się do finału.

W sobotę odbywają się między- 
biegi czwórek ze sterniczką 1 je­
dynek. Z każdego międzybiegu 
wchodzą do finału po dwie osa­
dy. Mamy więc nadzieję, że nasza 
czwórka wywalczy awans, mimo; 
iż jej przeciwniczkami będą m. in. 
Rumunki. Szanse na awans ma 
również Makowska.

Wyniki: czu’órki ze sterniczką: 
1. ZSRR — 4.00,5, 2. Rumunia —
4.12,5, 3. Dania 4.18,3, 4. Pol-

Opal* 13/3-8485

P.P. T0TA11ZAT0R SPORTOWT

ogłasza, tabelę wjrgranyoh powyiej st. 2.000.« 
* Specjalnym Konkursie Sportowym Toto-Łotelc 

B Ania 17 sierpnia 1958 r.

ROBwlaBanla b 6 trafieniami - wygrane_Z stopnia 

Kupony składano w punktach Toto:

Zielona Góra 14/51-419936

poBwiaBania b 9 trafleniami premiowymi

Kupony akładane w punktach Zotoi

Uareeawa 1/102-662140

Kraków 2/73-2227847

Katowloa 3/402-282079

BoBwlawanta a 5 trafieniami normalnymi

Kupony okładane aa pośrednictwem pocztyt

756801 885881

Kupony ekZedane • puaktadb fotos

WtfBBSM 1/32-216306 1/32-216506 1/35-2527112
1/35-25271U 1/35-2527125 1/35-252187
1/35-2527129 1/41-508099 1/41-509691
1/98-496639 1/98-496639 1 1/102-662131
1/102-662135 1/102-662137 1/102-662141
1/U2-21785U 1/134-290804 1/134-290804
1/144-2729762 1/145-410657 1/152-793383
1/191-987794 1/216-53208 1/230*719286
1/262-3237896 1)./281-924678 1/282-2585701
1/307-319481 1/321-76511 1/321-76511
1/321-76511 1/321—765U 1/341-688212
1/358-478300 1/381-3212628 1/387-3177779
1/394-2442954 
1/541-386545

1/453-2130157 
1/541-386545

1/475-3220864

Krak6* 2/5-2295669 2/39-2003823 2/51-2441423
2/54-499942 2/81-303754 2/91-303754
2/81-303754
2/83-2288059

2/81-303754
2/281-2490072

2/81-2460999

KAtewle* 3/2-298359 3/8-2397085 3/12-544031
3/21-266417 3/97-2838407 3/101—174473
3/157-807656 3/206-397803 3/248-526424
3/288-765623 3/309-312237 3/361-485836
3/375-869736 3/384-877432 3/402-282079
3/402-282079 3/402-2820B0 3/402-282080
3/402-282080

4/33-895963 4/33-896069 4/56-378425
4/19>21U920 4/208-226668 4/251—343618

Mi 5/10-647939 5/11-2272710 9/19-2164135
5/21-2219057 5/23-2401072 9/41-2008386
5/70-2126344 9/74-144875 9/82-150721
5/82-150721 
5/132-2550426

5/100.2490009 9/131-984486

neaft 8A3-25O8171 
6/34-2538843 
6/144-2396785

6/21-2550737
6/88-2760551 
6/144-2396404

6/64-2710405
6/104-639099
6/178-2233559

BrScone» 7/44-474047 7/44-474047 7/65-2298727

MaOa» 8/3-2370 
8/21—632428 
8A8-32546 
8/98-281440

8/12-432428
8/11-432428 
8/48-32546 
8/98-281440

8/11-432428 
8/15-344638 
8/48-32546

B2*2j*toh 9/55-784106 9/65-25435

SbUIb 10/1-643723
10/61-5427-3

10/10-798199
10/126-162393

10/23-576282

Siela* 11/6-96660* 
11/25-316921

11/10-437497
11/77-87326

11/10-437497

*BM6^F 12/7-878537 
12/44—921161

12/41-552302
12/156-885030

12/41—592351
12/156-885030

Opal* 13/4-2034642
13/17-2062708
13/29-1178129

13/17-2062705 
13/19-1268087 
13/37-2160803

13/17-2062708 
13/27-2100281

Maloa* 14/12-114837 
24/51-419936 
14/51-419936

14/34-89629 
14/51-419936 
14/51-419936

14/34-89629
U/51-419936 
14/51-419936

890M61B 15/1-886128
25/11-164561

15/11-164960 
15/44-674070

15/11-164560

014«tya 26/75-813423 16/181-11780

KoMalia 17/112-861459

sita — 4.23.2. 5. Węgry — 4.26.2;
II — 1. CSR — 4.10,1, 2. Niem-

cy — 4.12,4, 3. Szwecja 
4. Jugosławia — 4.17,7;

jedynki: i. Austria 
ZSRR — 4.23,8. 3.
4.35,4. 4. Belgia —

II — 1. Niemcy 
Holandia — 4.23,1, 
4.41.4.

4.17.2,

- 4.21.6, 2.
Polska —

4.41.0;

3. Węgry

Sekretera Generalny Międzyna­
rodowego Zw. Towarzystw Wio­
ślarskich. p. Charles Riaolo w roz­
mowie z przedstawicielem ,,PS" 
gratulował Polakom dwóch medali 
na mistrzostwach kajakowych 
świata.

— He medali macie zamiar zdo­
być w Poznaniu — spytał następ­
nie p. Riaolo.

— Co najmniej trzy — odpo­
wiedziałem. Pan Riaólo wybuchnął 
śmiechem.

— Życzę wam z całego serca, 
ale iak dotąd żadna ekipa riie od­
powiadała inaczej, każdy ma ape­
tyt na co najmniej 2—3 medale. 
Skąd my ich tyle weźmiemy?

23 bm. rozegrane zostaną 3 repasa- 
źe — dwa w wyścigach czwórek ze 
sternikiem oraz 1 w jedynkach. 
Czwórka poznańskiego AZS starto­
wać będzie w pierwszym przedbiegu 
wraz z osadami Szwecji i Rumunii. 
Polki będą musialy rzetelnie napra­
cować się. by zapewnić sobie miej­
sce w finale, do którego wchodzą 
pierwsze dwie osady. W drugim 

‘przedbiegu czwórek spotkają się: 
Węgry, Dania. Jugosławia i Niemcy.

W jedynkach Polka Makowska wy­
losowała tor pierwszy i ma wszel­
kie szanse dostania się do finału, 
do którego na sześć startujących o-
sad międzybiegu 
cztery skiffistki.

kwalifikują się

W. Korycki

MMMM
0 Puchar Zakopanego 

w koszykówce
ZAKOPANE, 22.8 (tel, wł.). W pią­

tek rozpoczął się w Zakopanem 
międzynarodowy turniej koszyków­
ki kobiet o puchar Zakopanego.

Niemiłą niespodziankę zgotowała 
organizatorom Slavia z Bratysławy, 
która nie przybyła na turniej. W 
ostatniej chwili z kłopotów wyba­
wiła organizatorów krakowska Ol­
sza, która stanęła na starcie obok 
wicemistrza Jugosławii Klubu Rad- 
nickl Belgrad, Wisły Kraków i ŁKS.

W pierwszym dniu rozegrano dwa 
spotkania. Wisła zdecydowanie po­
konała ŁKS 47:17 (21:8). Najlepsza 
była na boisku wielokrotna repre­
zentantka Polski Wężyk, która zdo­
była 20 pkt. W drugim spotkaniu 
Jugosłowianki gładko rozprawiły 
się z ambitnie grającą Olszą 69:41 
(34:18). w tym meczu klasą dla sie­
bie była reprezentantka Jugosławii 
Radovanovic, która zdobyła 22 pkt.

M. Matzenauer

Znów pływacki 
rekord świata 

w Japonii
TOKIO. Na międzynarodowych za- 

wodach pływackich w Osaka pądł 
w piątek drugi rekord świata. 
Autorem jego był zespół australij­
ski w sztafecie 4x100 m zmiennym, 
uzyskując czas 4.10,4. Australijczy­
cy płynęli w składzie: Monckton, 
Gathereole, Wilkinsen, Dewitt.

Jedna z gwiazd sportu rumuńskiego Jolanda
rekordzistka świata w skoku wzwyż i świeżo 

mistrzyni Europy

Balas — 
upieczona 
Fot CAF

Co dała i na czym polega
reorganizacja sportu

w Rumunii
Z OKAZJI święta narodowego Rumuńskiej Republiki Lu­

dowej drukujemy poniżej artykuł wiceprzewodniczące­
go Związku Kultury Fizycznej i Sportu RRL, łon Simiona, 
informujący o reformach, które przeprowadzono w ostatnim 
roku w ruchu sportowym tego bliskiego nam kraju. Kultura 
fizyczna w Rumunii poczyniła ogromne postępy, a nazwiska 
wielu sportowców rumuńskich znane są na całym świecie. 
Życzymy rumuńskim przyjaciołom dalszych sukcesów.

W DRUGIEJ połowie 1957 r. 
przystąpiono do reorganiza­

cji Kultury Fizycznej i Sportu 
w Rumunii: było to spowodo­
wane dwiema głównymi przy­
czynami. Z jednej strony po­
przednia forma organizacyjna 
okazała się- niedostateczna dla 
sportowego ruchu Rumunii, z 
drugiej zaś — poprzednie spor­
towe organy* w szczególności 
zaś poprzedni Komitet Kultury 
Fizycznej i Sportu realizowały 
szkodliwe kierunki i metody 
pracy. Przywileje, jakie mieli 
prawie wyłącznie rekordziści, 
stały się przyczyną poważnych 
zakłóceń w masowej sportowej 
działalności. Poprzednie kierow­
nictwo Komitetu KF1S praco­
wało często według biurokra­
tycznych metod* hamując roz­
wój ruchu sportowego.

W takich warunkach dojrzała 
konieczność zmiany systemu 
organizacyjnego ruchu sporto­
wego Rumunii. Analizując ist­
niejące warunki i perspektywy 
rozwoju ruchu sportowego. 
Komitet Centralny Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i Rada Mi­
nistrów Rumuńskiej Republiki 
Ludowej powzięły w dniu 2 
lipca 1957 r. uchwałę o reor­
ganizacji kultury fizycznej i 
sportu.

Postanowienie to zostało przy­
jęte z wielką radością przez 
sportowców i szerokie rzesze 
zwolenników sportu* gdyż obej­
mowało ono szereg zadań sprzy­
jających ilościowemu i jakoś­
ciowemu rozwojowi k* L i 
sportu w Rumunii.

Zgodnie z tymi zasadami, kul­
turą fizyczną i sportem zarzą­
dza, kieruje i kontroluje obec­
nie szeroka społeczna organiza­
cja — Związek Kultury Fizycz­
nej i Sportu. Związek KF1S 
dysponuje, w charakterze tech­
nicznych organów, federacjami 
sportowymi, które w odróżnie­
niu od poprzednich mają szer­
szy zakres obowiązków.

KLUBY I KOŁA

bu sportowego jest opieka nad 
zawodnikami pierwszej klasy.

Po pierwszym etapie, w któ­
rym były powołane -- Komitet 
Związku KFiS 1 organizacje te­
renowe tego ZwlązKU — przy­
stąpiono do utworzenia kół 
sportowych. W tym okresie u- 
mocniła się forma organizacyj­
na przeważającej większości 
kół sportowych, wzrosła rów­
nież ilość członków i sekcji 
sportowych.

Wiosną br. rozpoczęto orga­
nizację federacji sportowych i 
pierwszych klubów w Buka­
reszcie, Satu-xVIare. Timisuora, 
Oradea. Ciuj itd. Niektóre z 
tych klubów organizowane były 
według zakresów produkcji Jak 
np. klub z przedsiębiorstwa 
transportu 1 komunikacji „Ra- 
pid”, klub bukareszteńskich ro­
botników metalurgicznych „Me- 
talul", powstały również kluby 
szkolne i młodzieży studenckiej 
(bukareszteński szkolny klub 
sportowy, bukareszteński stu­
dencki klub sportowy i inne), 
Jak również kluby terytorialne 
w różnych miejscowościach. 
Większość tych klubów dyspo­
nuje wieloma sekcjami w róż­
nych dziedzinach sportu. Dzięki 
ustawicznej działalności klubów 
i kolektywów sportowych 
wzrasta ilość idh członków i są 
wszelkie dane, że w końcu 19.58 
roku ilość ich osiągnie liczbę 
2 milionów.

NOWE MOŻLIWOŚCI
Przed ruchem sportowym * o- 

tworzyły się w ten sposób no­
we szerokie perspektywy na 
przyszłość. Członkowie Związku
KFiSportu mają
wiele możliwości 
się kf i sportem

obecnie 
zajmowania 
w ramach

mistrzostw, kolektywów sporto­
wych, masowych zawodów lub 
też w formie ćwiczeń gimna­
stycznych itp.

Z drugiej strony sekcje spor­
towe dają sportowcom wszyst­
kie warunki do zajmowania się 

■ ich ulubionymi dziedzinami
Podstawowymi jednostkami doskonalenla

KęsPortu_ . k’ub,y W Rumunii zostały stworzone 
sportowe i koła sportowe. Koło obecnie wszelkie warunki do
sportowe, którego głównym za-
daniem jest wychowanie fi­
zyczne swoich członków 1 za­
chęcanie ich do sportowego ru-
chu działa przy zakładach
przemysłowych, w instytucjach, 
szkołach, na wsi itd. Rozwija 
ono swoją działalność przy po­
mocy odpowiednich sekcji w 
różnych dziedzinach sportu. 
Głównym celem natomiast klu-

ciągłego podwyższania poziomu 
sportu we wszystkich jego dzie­
dzinach, spodziewać się więc 
należy, że wyłonią się nowe ta­
lenty młodzieży sportowej, uzu­
pełnią one zespoły miejscowych 
klubów i kół jak również i na­
rodowe drużyny reprezentacyj-

łon Simlon

Zwycięski dramat
JERZEGO CHROMIKA
W walce o złoty medal

pokonał potworne zmęczenie
SZTOKHOLM, 22.8 (tel. w!.). To był bieg jaki rzadko można oglądać na takiej imprezie 

jak mistrzostwa Europy. Jurek CHROMIK w finale 3 tysięcy metrów z przeszkodami sto. 
czyi porywający i dramatyczny dla niego samego pojedynek, nie tylko z 11 rywalami, ale 
przede wszystkim z własnym, obezwładniającym go coraz bardziej zmęczeniem. Polak zdobył 
złoty medal w stylu, jaki obecnie nie często można oglądać, jeśli na starcie stanie tak do­
borowe towarzystwo, jak to było w Sztokholmie.
Prawdę mówiąc jeszcze przed po- ’ 

łudniem byliśmy pełni obaw. , Za­
równo koledzy Jurka jak i mi­
kroskopijna kolonia polska, jaka 

. zjechała do Sztokholmu „Mazow- 
! szem” żyła w piątek od samego ra- 
• na tylko tym, czy Jurek zdoła wy- 
: grać tę koronną konkurencję 
, czwartego dnia mistrzostw. Ze jest 
i on w doskonałej formie o tym wie- 
i dzieliśmy od kilku dni. Jego po­

stawa w przedbiegu potwierdzała 
te nadzieje, ale oglądaliśmy rów­
nież Rżyszczyna 1 Ponomanewa, a 
także Niemców Huneke i Buhla, 
Węgra Vargę oraz zaciętego Cze- 
chosłowaka Brlicę, którzy również 
sprawili jak najlepsze wrażenie 
wróżąc nam ewentualną niespo­
dziankę.
REKORDZISTA ŚWIATA NADAJE 

MORDERCZE TEMPO
Jak Chromik rozegra ten bieg? — 

oto pytanie, które zadawaliśmy so­
bie od początku trwania tej kon­
kurencji. A Chromik zastosował i- 
ście „kucowską” taktykę. Po 200 m 
wyszedł na czoło i nadał mordercze 
wprost tempo. Filigranowa syiwet- 
tka w biało-czerwonym kostiumie 
wyprysnął a do przodu na 4 m po­
ciągając za sobą nielicznych tylko 
przeciwników. Do nich zaliczał się 
Czechosłowak Brlica. który na po­
czątku wydawał się bardzo trud­
nym przeciwnikiem. Rżyszczyn. o 
którego my obawialiśmy się naj­
bardziej, biegł w tym czasie wycze- 

i kująco w środkowej grupie, obser- 
। wując co się dzieje. Kiedy po 600 m 
> Chromik ant myślał zwolnić i co- 
: raz bardziej odrywał się od całej 
! grupy Rosjanin szybko zoriento- 
I wał się w niebezpieczeństwie 1 na 
i przestrzeni IM m wyszedł na czoło 
głównej grupy, starając się nie 
stracić kontaktu z Polakiem.

Ale temoo Chromika ani na chwi­
lę nie maleje. Jego 3-metrowa 
mniej więcej przewaga utrzymuje 
się bez przerwy i widzimy, jak wy­
siłki Rżyszczyna, aby przykleić się 
do pleców Polaka, jakoś nie przy* 
noszą rezultatu.

1.000 m — 2.49,8. Z taką szybkoś­
cią można pobić nawet rekord 
świata. Nie dziwimy się więc, że 
12 zawodników rozciągnęło się już 
po pierwszym kilometrze w długi 
wąż z kilkumetrowymi odstępami. 
Krystalizuje się także główna trójka 
rywali. Po pierwszym kilometrze 
Chromik utrzymuje 4 m przewagi 
nad Rżyszczynem, który znowu jest 
o 3 m lepszy od wysokiego, eia 
stycznego Węgra Vargi. Dopiero 
W; „przyzwoitej” odległości za 
Węgrem biegnie główny peleton, 
w] którym zginęli — na razie przy­
najmniej — obaj Niemcy, Czecho- 
słpwak Brlica oraz Fin Rintenpaa 
i Rosjanin Ponomariew.

JESZCZE SZYBCIEJ!
Właśnie mieliśmy wyrazić obawy, 

czy tempo nie jest zbyt szybkie, 
gdy Jurek decyduje się na Jeszcze 
ostrzejszy zryw. Między przeszko­
dami nadaje on taką szybkość, że 
jego przewaga rośnie w oczach.

Stadion zamiera dosłownie z wra­
żenia. Przecież Rżyszczyn biegacz, 
wydawałoby się prawie równy 
Chromikowi, z miejsca zoitaje 10 
m w tyle. Mamy właśnie połowę 
dystansu i międzyczas — 4.14 4!!! 
To Już prawdziwy konlee świata! 
Przecież w takim tempie można po­
bić dotychczasowy rekord świata.

Ale czy Jurek naprawdę wytrzy: 
ma to szaleńcze tempo* W loży 
dziennikarskiej w tym momencie 
o niczym innym się nie mówi. Nie 
ważny jest skok o tyczce, gdzie 
właśnie odpadał główny faworyt 
Grek Roubanis, nieważne są 6- 
metrowe skoki Niemki Jacobi i 
Rosjanki Kazminy, nawet mniej 
interesujący stał się rzut dyskiem 
mężczyzn, gdzie Piątkowski rozpo 
czynał drugi dla nas pojedynek o 

1 złoty medal. Zdania były podzie-

lone, ale przeważała opinia, że ' Tymczasem Rżyszczyn zbudził 
Chrcm'k absolutnie nie wytrzyma się nareszcie i zaczął finisz. którv 
narzuconego przez siebie tempa i | gdyby był rozpoczęty **-—■*
kto wie. jak jeszcze potoczą się lo­
sy tego biegu.
DRŻYMY Z PRZERAŻENIA!

A my w najwyższej koncentracji 
wpatrywaliśmy się w sylwetkę Po­
laka nie chcąc widzieć u niego żad­
nych oznak zmęczenia. W tym cza­
sie Chromik doprowadził różnicę 
w stosunku do Rżyszczyna do 20 
m. Samotny bieg zaczął w końcu 
nadszarpywać jego siły. Po 2 km 
zadrżeliśmy z przerażenia. Przed 
przeszkodą Chromik zaczyna szyb­
ko drobić* tracąc zupełnie rytm. 
Przeskakuje płot Jako tako, stara 
się przebiec odcinek między prze­
szkodami Jak najszybciej, ale przed 
następnym płotem znów się zatrzy­
muje i wskakuje na niego! Te* 
go u Chromika nie oglądaliśmy 
dotychczas w żadnym poważnym 
biegu.

Tak, Chromik musi być w tej 
chwili już bardzo zmęczony. 25 m 
przewagi, to dużo, ale nie tak wie­
le jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
do mety pozostał jeszcze prawie 
1 kilometr a za jego plecami rwie 
do przodu Rosjanin Rżyszczyn, nie 
zdradzający takich oznak zmęcze­
nia jak Polak. Zaciskamy ręce aż 
szkodą, znowu skoczył na płot z 
najwyższym trudem i z miejsca 
stracił dobre 5 m. Pozostał przed 
nim rów z wodą, w którym skąpał 
się wyraźnie i wśród zupełnej ciszy 
ruszył na ostatnią prostą, na któ­
rej czekała go jeszcze Jednak prze­
szkoda.

- —- —wcześnipj, 
mógł się okazać bardzo skuteczni-, 
Odległość między nim a Chromi- 
kiem zaczęła maleć w oczach i 
chociaż widownia zbudziła się na­
gle i zaczęła okrzykami ostrzegać 
Polaka przed niebezpieczeństwem, 
Jurek nie miał siły, aby odwrócić 
się i zobaczyć jak daelko za nim
jest Rżyszczyn. Przed sobą miai 
bowiem ostatnią przeszkodę, lnó-a 
teraz stała się dla niego olbrzv. 
mią barierą. Prawie zamglonvrr.l 
oczami wpatrywał się w nią, jakor 
próbował oczami odsunąć ją na 
bok, ale nic z tego — wyrosła ona 
przed nim nagle i Chromik mu. 

I sial znowu się zatrzymać, z tru- 
I dem wskoczyć na nią i wreszcie

znalazł się na ostatnim odcinku
przed taśmą a Rżyszczyn bvł jut 
10 m za nim.

się do tego stopnia, 
mógł usłyszeć słowa 
sąsiada.

wzmogła

najbiiższega

NARESZCIE META
Jurek ruszył więc na te ostatni* 

50 m. ale w tempie, jakie ogląda, 
my często u kończących bieg n-.a- 
ratończyków. Z najwyższym tru­
dem, z wykrzywioną twarzą I sną­
cymi się nogami dotarł wresirie 
do taśmy, kiedy Rżyszczyn był za 
nim najwyżej 4 m. Przerwał nie­
widoczną prawie nitkę na mecie 
1 całe szezęście, że zaraz przed 
nim znajdowała się przeszkoda. 
Jurek nie potrzebował już Jej ata­
kować. Doczłapał do niej na swych

Przypominamy karierę

Jerzego Chromika

Włoch Bergamini
pierwszym florecistą świata
FILADELFIA, 22.8. RfUfz™ 

świata we florecie mężczyzn został 
nieoczekiwanie najstarszy ucze­
stnik finałów, 33-letni reprezen­
tant Włoch, chemik z Mediolanu

Mistrzem! pojedynkiem obaj rywale odnieśli 
™»«ł po 5 zwycięstw finałowych. Włoch

Glancarlo BERGAMINI. O zdobyciu 
przez niego tytułu zadecydowało 
zwycięstwo w ostatniej walce z 
Węgrem Zvikowsky‘m. Przed tym

wykazał lepsze opanowanie nerwo­
we, doskonałą kondycję i wspania­
łym finiszem zwyciężył 5:1. Naj­
większym dotychczasowym sukce­
sem mistrza świata było zdobycie 
srebrnego medalu na Igrzyskach

w Melbourne. Oto kolejność ósem­
ki finalistów:

1. Bergamini, Wiochy — 6 zw.
2. Zvlkowsky, Węgry — 5 zw.
3. Baudoux, Francja — 5 zw.
4. Gyuricsa, W*qry — 4 zw., 5. 

Axelrod, USA — 3 zw., 6. Swiesz- 
nikow, ZSRR — 2 zw., 7. Spallino, 
Włochy — 2 zw., 8. Bancilhon, 
Francja — 1 zw.

IMPREZ
Piłka nożna

I LIGA • t
Górnik Zabrze — Legi* W-wa»

godz. 17.30 Cyprys (Opole).
Wiała Kraków — Łechia Gdańik 

godz. 17.00 Nowak (Kielce).
Stal Sosnowiec — Budowlani Opo­

le godz. 17,00 Ignaszewski (Kra­
ków). k

Polonia Bydgoszcz — Polonia By 
tom godz. 17,30 Glelig (Olsztyn).
ŁKS Łódź — Ruch Chorzów so­

bota godz. 17,30 Hasselbusch (W-wa).
Gwardia W-wa —• Cracovia godz. 

17,00 Bilewicz (Poznań),
II LIGA - t * *

Pomorzanin Toruń — Arkonla 
Szczecin godz. 17,00 W. Koczy 
(Śląsk).

Polonia Gdańsk — SIąak Wrocław 
godz. 17,30 Kowal (Śląsk).

Caliala Kalisz — Piast N. Ruda 
godz. 17,00 Wrona (W-wa).

PÓŁFINAŁY KLUBOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI 

JUNIORÓW
Wisła Kraków — Unia Racibórz 

godz. 16,00 Broniś (Kielce).
Zawisza Bydgoszcz — Polonia 

Gdańsk godz. 16,00 Trawiński (Ko­
szalin).

III LIGA

Piast Gliwice, Start Gniezno — AZS 
Katowice. Polonia Środa — Warta 
Poznań, AZS Poznań — Grunwald 
Poznań.
II LIGA: grupa północna: Le- 

chia Gdańsk — AZS Szczecin, Po­
morzanin Toruń — LZS Rogowo, 
Zryw Gniezno — Ruch Grudziądz: 
grupa południowa: Iskra Siemia­
nowice — Włókniarz Częstochowa, 
Lech Poznań — AZS Kraków. Stal
Sosnowiec Rzemieślnik W-wa.

Piłka ręczna
I liga drużyn męskich: Śląsk Wro- 

claw — Nysa Kłodzo, AZS Kato­
wice — Kolejarz Opole, AKS Ko­
ściuszko — Rafamet Kuźnia Raci­
borska. AZS Gdańsk — AZS Wro­
cław, Budowlani Groszowlce — Co­
met Szezepanowice.

II liga drużyn męskich: grupa II: 
Iskra Siemianowice — Górnik Świę­
tochłowice. LKS Leszczynlec — 
Górnik Biskupice, Stal Bobrek — 
Odra Groszowlce, Chełmiec Wał­
brzych — Start Opole, Piast Opo­
le — HKS Ozimek.

W spotkaniach
największą

półflnalowych

wyeliminowanie
niespodzianką było

zeszłorocznego
mistrza świata Węgra FUlopa oraz 
zakwalifikowanie się do finału re­
welacyjnego, mało dotychczas zna­
nego Amerykanina Axelroda. Ame­
rykanin wszedł do finału po wy­
graniu barażu z Węgrami Fiilopem 
5:4 i Kamutl 5:1. w drugim pół­
finale wyeliminowany został Włoch 
Manglarotti przegrywając w bara­
żu ze swoim rodakiem Spallino 
oraz Amerykanin Biagini.

We florecie indywidualnym nie 
walczył doskonały Francuz 
d*Or|ola, dotrzymując słowa danego 
w Paryżu, że będzie walczył tylko 
dla drużyny.

FILADELFIA, 22.8. W późnych

grupa południowa *
AKS Kościuszko — Piast Gliwi­

ce sobota godz. 17,44 Pasierskl 
(Wrocław).

Stal Rzeszów — Naprzód Llplny 
godz. 17.00 Mazur (Kielce).

Szombierki Bytom — Górnik Ra­
dlin godz. 17.30 Sikora (Z. Góra).

Unia Racibórz — Concordia Knu- 
rćw godz. 17,00 Biskupski (Byd­
goszcz).
Wawel Kraków — Legia Krosno 

sobota godz, 17,30 Wieczorek (Byd­
goszcz).
Stal Mielec — Garbarnia Kraków 

godz. 17,30 Rakowski (Łódź),
grupa pólnoena
Górnik Wałbrzych — Marymont 

W-wa godz. 17,30 Lewandowski 
(Kraków).
Pogoń szezeeln — Łach Potnań 

godz. 18,00 Kania (Bląkk).
Warta Poznali — Zawisza Byd« 

■«IM» godz, 17,3« Facji (Klików).

W sobotę 1 niedziele rozegrana 
zostanie dalsza kolejka spotkań o 
mistrzostwo III ligi.

2u2el
I LIGA: Górnik Rybnik — Włók­

niarz Częstochowa. Polonia Byd­
goszcz — Legia W-wa, Śląsk Świę­
tochłowice — Unia Leszno, Sparta 
Wręcław — Stal Rzeszów.

II LIGA: Ostrovia — Skra W-wa, 
Tramwajarz Łódź — Kolejarz Ra­
wicz,

III LIGA: Wanda N. Huta — U- 
nla Tarnów, LP2 Lublin — Nep­
tun Gdańsk, Polonia Piła — LPŻ 
Z. Góra, Sparta II Wrocław — 
Sparta Śrem, Legia Krosno — Cra- 
covla.

Hokej na frawle
T, lIGAt Biemlanowlezanka — 

Włókno Onltinoj stoUt Gniezno —

Piłka wodna
Warszawa. D. e. turnieju o mi­

strzostwo I ligi na pływalni Legii: 
sobota godz. 16,00: KSZO — Arko- 
nia. Legia — Gwardia, Orzeł — Po­
lonia; niedziela godz. 10,00: Gwar­
dia — KSZO, Arkonla — Orzeł, Le­
gia — Polonia,

II LIGA: Wrocław, sobota: Bail­
don Katowice — Olimpia Poznań, 
SIęza Wrocław — Warta Poznań; 
niedziela: Juvenia Wrocław — War­
ta Poznań, Olimpia Poznań — SIę­
za Wrocław.

Różno
Poznań. Wioślarskie Mistrzostwa 

Europy kobiet.
Gdynia, KI eliminacja samocho­

dowych mistrzostw Polski,
Zakopane. Międzynarodowy tur­

niej w koszykówce kobiet z udzia­
łem: Radnlckl Klub Eolgrad, Olsza 
Kraków, LKS Łódź i Wilia Kra* 
ków. ... ......... ..................................

godzinach nocnych z czwartku na 
piątek do Filadelfii przybyła drogą 
lotniczą z Montrealu reprezentacja 
Polski na szermiercze mistrzostwa 
świata. Przyjazd drużyny polskiej 
sprawił, że... turniej drużynowy w 
szpadzie rozpoczął się od razu od 
półfinałów. PZS znloslł bowiem 
drużynę szpadową do turnieju I 
najprawdopodobniej wskutek 
zmian personalnych w zarządzie 
związku, zapemniano zgłoszenie 
odwołać.

W pierwszej grupie półfinałowej 
spotkały się reprezentacje Włoch, 
Związku Radzieckiego Kuby l Mek­
syku, w drugiej — Węgier, Fran­
cji, Stanów ZJednoczonj-ch 1 Ka­
nady.

Do finałów zakwalifikowali si* 
bez żadnych trudności upadzlścl 
Wioch, Francji, ZSRR I Węgier. 
Przewaga tych drużyn nad pozo­
stałymi półfinalistami była olbrzy­
mia. Pewnego rodzaju niespodzian­
ką była Jedynie słaba postawa do­
tychczasowego mistrza świata 
Francuza Mouyal w meczu ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Mouyal prze­
grał aź trzy walki: z Pcw (czwar­
ty w Melbourne) oraz Vebellem I 
Margollscm.

Wyniki półfinałów’ grupa I — 
ZSRR — Kuba 12:4, Włochy — 
Meksyk 12:2, ZSRR — Meksyk 9:2. 
Wiochy — Kuba 13:2; grup* II — 
Francja — USA 11:5, Węgry — 
Kanada 12:4, Frantja — Kanad* 
15:1, Węgry - USA 0;3, __ _ ’

JERZY CHROMIK, trzeci Pol­
ski mistrz Europy, to postać 
chyba najbardziej, obok Ja­

nusza Sidly znana w naszej lek­
koatletyce. Wspaniały talent, 
który mimo uporczywego pecha, 
chorób i kontuzji zdołał się roz­
winąć do tej skali, jaką repre­
zentuje dziś nasz rekordzista 
świata — to zjawisko naprawdę 
nieprzeciętne.

Jerzy Chromik, urodzony w 
dniu 15 czerwca 1931 r. w Kosz­
towych na Śląsku rozpoczął swą 
karierę długodystansowca w 1951 

. roku, a więc stosunkowo późno. 
' Poznano się na nim, gdy w cza­
sie Biegów Narodowych odnosił 
sukcesy najpierw w szkole, a 
później w biegach powiatowych.

Potem, gdy młodym biegaczem 
zaopiekował się klub — Górnik 
Zabrze, Chromik trafił Jako re­
prezentant Zrzeszenia Górnik na 
Spartakiadę w Warszawie, gdzie 
wsławił1 się pięknym biegiem w 
eliminacjach 3000 m z przeszko­
dami.

Tak więc już w pierwszym ro­
ku kariery nazwisko Chromika 
było na ustach wszystkich znaw­
ców lekkoatletyki w Polsce, i 
od tej pory najściślej Jest on 
związany właśnie z tym dystan­
sem.

Chromik w 1954 r., na Mistrzo­
stwach Europy w Bernie star­
tował jako wielki faworyt tego 
biegu. Niestety, kontuzja. Ja­
kiej doznał w czasie przechodze­
nia rowu z woda przekreśliła je­
go szanse na tytuł mistrzowski, 
który czekał na niego przez 
cztery lata.

Chromik w rok później, po 
wspaniałym, niezapomnianym 
zwycięstwie nad Iharosem w 
Warszawie znów wkroczy! do hi­
storii biegu na 3noo m z prze­
szkodami, ustanawiając dwukro­
tnie — raz w Bernie,, a potem w 
Budapeszcie rekord świata — 
8:40,2.

Rok 1958 to mimo pobiela re­
kordu Polski na 5 km i u km.

załamanie formy Chromika. Na 
Igrzyskach Olimpijskich Jurek 
nie może biegać, choć jest w 
Melbourne. I po roku, gdy wie­
lu machnęło już .na niego ręką, 
ten filigranowy zawodnik (172 
cm wzrostu i 58 kg wagi) znaj­
duje siły na piękny „come back”. 
Najpierw w* Oslo, a potem w 
Londynie ma dwa wielkie biegi, 
które przywracają mu wiarę we 
własne siły.

W tym sezonie Chromik po 
pięknym biegu na 3000 m naMe- 
moriale Kusocińskiego w war­
szawie, uzyskuje w Bratysławie 
8:35,8 na 3000 m z przeszkodami, 
a więc o 0,2 sek. gorzej od re­
kordu świata. W czasie meczu 
z USA w Warszawie biegnie ten 
dystans w 8:32,0 i znów wpisuje 
się na listę rekordzistów świa­
ta... a teraz w Sztokholmie no­
wy wielki sukces.

Jurek Chromik jest z zawodu 
technikiem górniczym. Jest żo­
naty, ma synka. Jest członkiem 
klubu Górnik Zabrze, a trenuje 
ostatnio pod kierunkiem trene­
ra Tadeusza Kępki.

A oto najlepsze wyniki Chro-
mika na 
do io ooo

dystansach od 1500 m

do bólu, 
wykrzywia 
wskazuje.

gdy Chromik wyraźnie
twarz, co 

że siły coraz
go opuszczają. 

Na każdej z przeszkód

dobitnie 
bardziej

Rżysz-
czyn nadrabia kilka metrów, które 
Chromik stara się niwelować mię* 
dzy płotami. Przed rowem widzi­
my znowu Jak z najwyższym tru­
dem udaje mu się wskoczyć na 
płot i zeskoczyć tuż za nim wy­
tracając niemal zupełnie szybkość, 
Już Jest naprawdę niedobrze.

DRAMAT MISTRZA EUROPY

Na szczęście Hżyszczyn nie ma 
również tyle sit, aby zdecydować 
się na jakiś energiczny finisz. 
Przed Chromikiem rów z wodą, 
patrzymy jak sobie poradzi z tą 
naprawdę trudną w jego warun­
kach przeszkodą. Wygląda to nie­
zbyt dobrze, ale Chromik mobili­
zuje się na ten olbrzymi dla niego 
wysiłek l udaje mu się wylądować 
w połowie rowu z wodą. Natych­
miast zrywa się do dalszego biegu, 
ale nogi gną mu się coraz bardziej. 
Przed trybunami ukazuje wyraźnie 
zupełnie wyczerpaną twarz i co­
raz mocniej uginające się nogi. Ma 
do mety tylko Jedno okrążenie, 
ale w tym momencie nikt Jeszcze 
nie dałby zbyt dużej stawki, za to, 
że bieg wygra Polak.

Ostatnie 400 m to wielki pasjo­
nujący wprost pojedynek Chromi­
ka z wyraźnym, widocznym dla 
wszystkich zmęczeniem. Nikt już 
nie klaszcze, nikt go nie dopingu­
je, a widownia Jakby zdawała so­
bie sprawę, źe w tym momencie 
niewiele to już może mu pomóc, 
Po prostu 20 tys. widzów wlepiło 
oczy w coraz bardziej słaniającą 
się sylwetkę Polaka, usiłującego 
za wszelką cenę utrzymać tak cięż­
ko wywalczoną przewagę.

Dzwonek Jak gdyby wyrwał Chro­
mika z odrętwienia 1 pchnął go 
znowu naprzód, na ostatnie okrą­
żenie. Nareszcie gładko przesko­
czył plot, Jeszcze przyśpieszył, a 
przewaga Jego wynosiła w dal­
szym ciągu pokaźną Ilość n m. 
Czyżby Rżyszczyn nie chclał czy 
nie miał siły atakować swego ry­
wala? Patrzymy teraz na Rosjani­
na, z odległości 15 m dostrzegamy, 
że nie Jest on tak wyczerpany jak 
Polak, ale widocznie nie ma sił na 
400-metrowy finisz.

UWAEAJ! RŻYSZCZYN GONU
Ten właśnie moment wykony, 

stal Chromik 1 cały wiraż i pól 
przeciwległej prostej finiszował po­
większając minimalni* swą pn.- 
wagę. nalej jednak zbrakło mu sil 
Jut zupełni*, BUnąl przed pett*

1951 
1952
1953 
1954 
1955
1956 
1957 
1958

isio m 3000 m

5000 m

15:07,0

13:59,4 
14:32,4

3:50,4 
3:45,2

JH5.5

loooo m

30:39,0

30:01,2

wycieńcsonych

«:ns,8

3000 m z prz-

nogach, I rękami
oparł się na niej, chowając cłowę 
w* dłoniach. Nie miał siły, aby zro­
bić chociaż jeden krok dalej. Fo­
toreporterzy oblegali go ze wszyst­
kich stron, zawodnicy gratulowali 
mu złotego medalu, a on prawie 
nieprzytomny jeszcze chwytał po­
wietrze Jak ryba. Kolonia polska 
powiewała tymczasem biało-czer­
wonymi flagami uświetniając w 
ten sposób nowy sukces polskiej 
lekkoatletyki.

Jerzy CHROMIK po 2-rocznych 
niepowodzeniach powrócił na euro­
pejskie stadiony, w tym roku wpi­
sał się na listę rekordzistów świa­
ta, a teraz w Sztokholmie w bez­
pośrednim pojedynku udowodnił 
swą bezapelacyjną wyższość nad 
najlepszymi specjalistami od prze­
szkód. Ostre tempo w I połowie 
nie pozwoliło mu na poprawę wła­
snego rekordu świata, ale wynik 
— 8.38.2 to rezultat wspaniały jak 
na tak nerwowy i samotny- pranie 
pojedynek. Chromik znowu stał 
się Jednym z najpopularniejszych 
biegaczy świata.

Zygmunt Głuszek

wyniki
3000 m z przeszkodami

Rek św. 8:35.6 — S. Rozsnyoi, 
Węgry. p

Rek. Europy 
onyoi, Węgry.

Rek. ME — 
snyoi, Węgry ■

8:19.6 
1954.

S. Roz*

MISTRZOWIE EUROPY
1938 S. Larsson, Szwecja
1946 R. Pujazon. Francja
1930 V. Roudny. CSR
1954 S. Rozsnyol. Węgry

1958
L CHROMIK, Polska
2. Rżyszczyn, ZSRR
3. Httneke. Niemcy
4. Ponomariew, ZSRR
5. Brlica, CSR

P16.2

8: P.6

8:38.2

6. \arga. Węgry .--.,8- 0,, 
7. lielander, Szw. 8 a ’

pavaslllu, Rr. 8:51.2. 9 rtin'’’" 
Finl. 8:52,6. 10. 5<>:».
8:54,6, 11. Buhl. Niemcy M 1 n 
Zhanal, CSR 9:24.4.

UWAGA - rekord «wiata ł. 
Chromik», ustanowiony w crasi* 
m««u t USA (8:32.0) nie «<>»>*'

Iłtwlwdtcny,
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Kr U’’ PRZEGLĄD SPORTOWY

CZWARTY Patkowskiego - 53.92 tz n /m 11 ZŁ0TY MEDAl DlA p0ŁSKI STENOGRAM
Tamara Press
najlepszą dyskoMą

SZTOKHOLM, 22.S <tel. MK Po totki czym odróżnia się od pozo- 
—«Hiaej mżawce, jaka przed po- stałych naszych — - ------ 

nawiedziła stolicę Szwecji, mnszanv„>, 
1 - a 1 rzutnie stadionu sztox- 
“^nWie-o, bvly jeszcze mokre. 

' żądnej emocji widowni za- 
-ezcntowaly się potężne sylwetki 
FI^oooil- Węgier Szecsenj. jego 
c <- bvłv rekordzista Eurony 
KhcZ'doskonały Włoch 3-krotny --------- _ .........................
?-t '/ Europ». Consolini. nuuia.—u! ca 50.54. 
. j-Zpl v Buchancew i Truseniew, _ 

•?Huacv w Ameryce Fin Lind- Rekonesansowa kolejka zakoń- 
5‘ te/e!acvjnv w tvm roku Buł- czonaj trudno w tej cli a JH wybrać 

? ----------- ‘ ta^ | sposrod 16 zawodników zdecydo-
■ «^(waneuo faworyta. Piątkowski był 

co prawda na czele, ale tuż za nim 
uplasowali się Ccnsoiini, Artarskl 
Klics i Buchancew. Prawdę mó­
wiąc. w takiej sytuacji nie można 
uważać, aby zapadła jakaś osta­
teczna decyzja.

- --1 naszych repi ezentantów 
(noszących czerwone spodenki) 
ni. poszedł w tym rzucie na cały 
gaz, ale mimo to dysk jego l^du- I» rńwn;®* i:Mi_ ea __• — . - —a. a lilii** UW m. IdDlICa 
pokazuje 52.90. A więc najlepszy 
*■5“* z dotychczasowych.

*akże przekracza ni
rfLa Rosjanin Truseniew rzu-

roos.

da?

'Artarskl — to przecież 
•ia ..paczka” faworytów,

Piątkowski bynajmniej 
z gurv przygotowanego 
i to nie tylko złotego, 

m bardziej, że miotacze 
Mi z dużvm animuszem.

że 
nie 
me-

i ich raz po raz fruwały — 
' za linię oznaczającą granicę 
n Maio znany Fin Repo osią-

da-

”3 51 09 i oto w kole wysoki mię- 
‘vv’ ostrzvzcny „na Brynera” 

nieiii fachowców. Węgier 
l%--enyi .tezo dynamika nie jest 
hinak ’w jodzie z opanowaniem 

i oto dysk wylatuje poza 
i \ kdując bardzo niebezpiecznie 

crupv sędziów. Próba jest 
-«‘ona i thtuńo przewidzieć, ile 
uart dzisiaj największy rywal 
Piątkowskiego.

?\loch Con-sohni otrzymuje por- 
c*e diiżvch braw nie tylko za to. 
-e |e«r’najpopularniejszym chyba 
^wodnikiem mistrzostw, mogącym 
0<o jedvnv poszczycić się 3-krot- 
n n zdobveiem tytułu mistrza 
riropv. ale i za to. źe osiąga 
przyzwoitą odległość — 52.70. .

DOBRY POCZĄTEK

Zresztą już w drugiej kolejce 
Szecsenyi- osiąga 51.43. Consohni, 
rzucając 53.05 spycha Piątkowskie­
go na drugie miejsce. Czyżbv sta­
ry lew zbudził się znowu i sięga: 
po czwarty z kolei tytuł? To było­
by co.s jedynego w historii “mi-
strzostw Europy. A tvmczasem 
Buchancew ma rzut nieudany — 
47.46. Amarski rzuca nieco gorzej 
51.10, Lindroos poprawia się na 
50.64, a Piątkowski ma rzut spa­
lony i tylko Truseniew poprawia 

na 52.38 wyrzucając z pierw- 
i szóstki Fina Repo.

się 
szej

PIĄTKOWSKI TRACI 
PROWADZENIE

A więc sytuacja po drugiej kr 
lejce zmieniła się bardzo mini
malnie i musi dojść do ostatecz­
nej rozgrywki w trzeciej. Węgier 
Szecsenyi nie potrafi teraz opano 

Prowadzenie odbiera mu Jednak wać nerwów i Jego dysk wylatuje 
J tz Buchancew, który rzuca — | płasko tylko na odległość 50.97 
, m Dvsk Artarskiego (Bułga- Ten zawodnik nie ma Już co ma- 
ai ląduje na 52,52. Oho, robi się i rzyć o finale, a Piątkowskiemu u-

Personalna ankieta 
naszego dyskobola

Edmund Piątkowski, uro­
dzony w Konstantynowie k. 
Lodzi, w dniu 31 stycznia 1936 r. 

zdobył dla Polski czwarty zloty 
medal w Sztokholmie. Mimo 
młodego wieku kariera Edmunda 
Piątkowskiego obfituje już w 
wielkie wydarzenia. Zawodnik 
ten rozpoczął uprawianie rzu­
tów jako 16-letni młodzieniec 
pod okiem trenera Maciaszczy­
ka w łódzkim Włókniarzu. Już 
po roku treningu Piątkowski za­
czai „się liczyć” i to nie tylko 
wśród Juniorów, ale również i 
wśród aeniorów. Rekordy Polski 
w swojej kategorii wiekowej bi- 
Je niemal ze startu na start. Sta­
le postępy, choć przez trzy la­
ta niezbyt gwałtowne, doprowa­
dzają Jednak Piątkowskiego w 
ISIS r. do granicy 50 m w dysku 
seniorów, przynosząc mu jesz­
cze jako Juniorowi rekord Pol­
ski — 50,33. Gwałtowny skok 
formy to rok 1957, kiedy to 
Piątkowski zdobywa prawdziwe 
ostrogi międzynarodowe, wyka­
zując się wspaniałą, regularnoś­
cią.'Odnosi on szereg zwycięstw 
międzypaństwowych i w czasie 
mityngów.

W roku bieżącym Piątkowski, 
po niezbyt udanym początku 
sezonu, uzyskuje szczytowa for­
mą w Pradze, w czasie zawo­
dów o Memoriał Rosicky'e.30,

gdzie osiąga świetny rezultat 
56,78, tylko o 20 cm ustępujący 
rekordowi Europy. W tym se­
zonie, Piątkowski ma już na 
swym koncie zwycięstwa nad 
całą czołówką europejską. Tytuł 
mistrzowski w Sztokholmie był 
pięknym ukoronowaniem tego­
rocznej serii zwycięstw Polaka.

Piątkowski Jest zawodnikiem 
niezwykle skromnym i zdyscy­
plinowanym. Bardzo dużo pra­
cuje w zimie, zwłaszcza nad 
wzmocnieniem siły. W ciągu dwu 
ostatnich lat wyraźnie okrzepł i 
stał się wspaniałym atletą — 
najlepszym dowodem ogólnego 
doskonałego rozwoju będzie je­
go rezultat w pchnięciu kulą, w 
której się nie specjalizuje —• 
16,69, uzyskany na wiosnę.

Piątkowski przebywa stale wc 
Wrocławiu, gdzie jest członkiem
WKS Śląsk.

A oto jego 
strzeni lat:

rozwój na prze-

1953
1934
1955 50,93

1958 51,06
1957
1958

54,67 
56,78

Warto dodać, że Edmund Piąt­
kowski ośmiokrotnie poprawiał 
rekord Polski w rzucie dyskiem, 
a jego rezultat 56,78 jest najlep­
szym tegorocznym wynikiem w 
Europie.

przerwie mogliśmy znów obserwo­
wać finałowe rzuty dyskoboli. Czy 
Piątkowski zdoła nadrobić stratę?

TEN RZUT DAJE MEDAL
Perwsza kolejka finałowa 

przynosi tylko jedną zmianę w 
dotychczasowym układzie. Dla 
nas jest to jednak zmiana naj­
ważniejsza. Bo właśnie Piąt­
kowski. tym razem spokojnie 
popracował w kole, błyska­
wicznie wyrzucił dysk, robiąc 
kilka obrotów w kole na jed­
nej nodze. Po tak szybkim wy- 
machu, dysk poszybował rze­
czywiście daleko i teraz oczy 
wszystkich skierowały się na 
tablicę świetlną. Kiedy wysko­
czyły tam cyferki — 53.92, ode­
tchnęliśmy z ulgą.

Polak zdołał nadrobić stratę 
i objął w czwartej kolejce na- 
powrót prowadzenie, mając 10 
cm przewagi nad następnym 

- rywalem, Bułgarem Artar- 
skim.

ty huczną owacją na trybunach. 
Po raz drugi w tym dniu na sztok­
holmskim stadionie będzie odegra­
ny polski hymn narodewy. Piąt­
kowski zdobył dla nas czwarty 
złoty medal na mistrzostwach 
Europy. Polak wykazał, że Jednak 
jego pierwsza pozycja w Europie 
nie Jest przypadkiem. Jego naj­
więksi rywale w bezpośrednim Już 
pojedynku musieli uznać wyższość 
młodego zawednika polskiego.

Z. G.

Sobota
w Sztokholmie

Skok wzwyż mężczyzn — elimina­
cje (Fabrykowski, Lewandowski)

Oszczep mężczyzn eliminacje
(Sidło, Radzlwonowlcz)

110 m ppl — półfinały 
Kula kobiet — eliminacje i finał 
200 m kobiet — finał (Janiszewska)

corąco, widać, że tutaj nikt nie 
zmierza rezygnować z pierwszeń- 
?-wa. Czekamy na Fina Lindroosa. 
>n jednak jest mniej opanowany 
cd «wych przeciwników 1 ma sła-
le nki 'rzut 45.65. A zaraz za
mn Piątkowski.

Polak, ubrany w białą koszulkę 
: krótkimi rękawkami i białe spo-

był bardzo groźny rywal. Consoli- 
ni ma rzut spalony, ale pozostaje 
na prowadzeniu. Tymczasem potęż­
nie zbudowany Buchancew, wcho­
dzi do koła; jeden zamach 1 bar­
dzo precyzyjny wyrzut. Dysk o- 
siąga odległość 53.44. Rosjanin z 
miejsca obejmuje prowadzenie a 
Piątkowski spada na trzecie miej­
sce.

Nie przetrawiliśmy jeszcze rzu­
tu Buchancewa, kiedy Bułgar Ar- 
tarski rzuca 53.82. Teraz on jest 
liderem całej konkurencji, a Polak 
spada aż na 4 miejsce. Z niecier­
pliwością oczekujemy na Jego ko-

rzutu dyskiem
c Bek. św. — 59,28 — F. Gordlen.

Rek. Europy — 56.98 — A. Con­
cini, Włochy.

Rek. ME — 53,75 — A. Consoli- 
51, Włochy 1950.

lejkę. Niestety 
szybko wchodzi 
prawie żadnego 
da na to, jakby 
z powrotem na

Piątkowski zby 
do koła, nie robi 
zamachu I wyql; 
śpieszył się wyjśi 
czoło. Teraz Już

nie tak łatwo. Rzut nie precyzyjny 
— tylko 50.82.

z piątkowych eliminacji

Sukcesy Z. Orywała i J. Schmidta
SZTOKHOLM, 22.8 (teł. w».). Wie­

le emocji przeżywaliśmy podczas 
biegów eliminacyjnych na 1.500 m. 
Do walki wyruszyło dwóch na- 
szvch reprezentantów: Lewandow­
ski i Orywal. W losowaniu gorzej 
powiodło się Lewandowskiemu, któ­
ry miał pobiec w towarzystwie fa­
worytów: Szweda Waerna 1 Niemca 
Germana oraz Anglika Blagrove i 
Węgra Kovacsa. Do finału Kwali­
fikowało się tylko 3 zawodników i 
przed Lewandowskim stanęło trud­
ne zadanie.

Pojedynek ten nie przyniósł jed­
nak sukcesu naszemu zawodniko­
wi. W początkowej fazę biegł on 
na końcu sta\vki, a później prze­
sunął się na 6 miejsce. Na ostat­
nich 400 m wykazał on wiele ini­
cjatywy, wywalczył lepszą pozy- 
zję, ale na Lniszu musiał przegrać 
z doskonale biegnącym Węgrem 
Kovacsem. Dla Poiaka pozostano
więc tyiko 4 miejsce, ale na po-

Polki: 7 i 9 miejsca
SZTOKHOLM, 224. (tel. wl.), N1J 

czyniliśmy sooie znanych Łud^en 
Kituy n« początku pią^Kowych kon* 
Kurencjj wysziy na t putnię uysko 
DoikL Tutaj kiasa Rosjanek. Nie­
mek oraz Czeciius.oWłiczKi Merto- 
vej bysa zbyt, wysoka, aby Polki 
Dmowska i soboc ns^a. zdo,a<y zro- 
nic jakąś niespodziankę. Tym bar­
dziej, Łe gtowne .ywaiki już w 
pierwszej Kuiejce pokazany co po-

statnlch metrach zdobywa przewa-121.4. Polak Edward Schmidt prze- 
gę nad wyczerpanym Pipine. co | biegł na 2 miejscu za Germarem w 
jest o tyle dziwne, że ten przed- 21.9. co dało mu prawo walki w 
bieg był rozegrany w najwolniej-1 półfinale. Świetne wrąźeme^ jrobił 
szym tempie, a zwycięzca jego u- • * ,n’
zyskał tylko 3.49,0.

tu również Anglik Segal. k|óry w 
bardzo swobodnym biegu uzyskał
doskonały czas 21.0.

Trzy biegi półfinałowe nie przy­
niosły większych niespodzianek.

W pozostałych dwóch przedbie- 
gach zanotowaliśmy jeszcze jedną 
niespodziankę. Oto Jeden z fawo­
rytów Niem.ee Rlchtzenhain jeszcze: 
do 50 m przed metą, na tym ostat- Germar znów wjgrał jak cnc.<d. 
nim odcinku osłabł tak mocno, że I a drugie miejsce żajął za nim Ro- 
kończył bies w mocno zwoiniunym Konowalow. Francuz Dele-
tempie. Wyminęło go az czterech I 
zawodników. W biegu tym do fi­
nału weszli: Irlandczyk Delenay,
Fin Saliola oraz Norweg Lund.

Najostrzejszy byt przedbieg I.
którym Fin Vuorisalo

miejsca oue^inuje prowadzenie- Jej 
największa prze-uwniczka. potężna

sjansa Biigljakowa ma 48.6J a; 
Niemka Muaer — 45 91. Obie Polki 
maja rzuty przekroczone i na razie 
nie śą w ogóle sklasyfikowane.

Druga ko.ejka pow.ęasza grono 
rywaiek o Niemkę scnucti, która 
rzuca 0.94. jej koleżankę Mulier, 
poprawiającą się na 4s.ll oraz 
trzecią Niemkę H-uanann — 48.78. 
Dmowska w tej kolejce rzuca 45^5, 
a Sobocińska — 45.94- W ogólnej

cour. który również pragnie zre­
habilitować się za swoje odlegle

a, o . 
zwyciężył w 
0,8. a 6 na

I miejsce w finale setki, pobiegł 
w ! bardzo swobodnie i wywalczył aż

doskonałym czasie 3.40,8, a 6 na I wellem. 
mecie Belg Verheuen miał jeszcze Schmidt,
3.43,0. Z tego przedbiegu do finału

stawce złe. ale
bynajmniej nie zapewniają miejsca

4 m przewagi nad Anglikiem Brigt-

lejka zmieni coś w tym układzie. 
Dmowska teraz właśnie osiąga

Tutaj właśnie odpadl 
który był na mecie 4

MISTRZOWIE EUROPY

1’34 R. Andersson, Szwecja I 
^18 A. Schroeder. Niemcy
’16 A. Consolini, Wiochy ;

A. Consolini. Wiochy I
A. Consolini, Wiochy ;

1938

»■ PIĄTKOWSKI, Polaka I
(rekord ME)

2- Artarskl. Bułgaria 1
3. Truseniew, ZSRR ;
4. Buchancew. ZSRR l
■J. KHcs, Węgry I
8. Consolini, Wlochv i
< Lindroos. Finl. 51.95, 8. I

Węg. 51.43. 9. Repo.
? W. 10. Koch. Hol. 50.97.

„Zawala" swe szanse na finał

50,38 
49.70 
53,23

53.44

53,92

53.82 
53.74 
53.44 
53,08 
53.05 
Szec- 
Finl.

również Fin Lindroos, który popra­
wia się na 51.95, ale taki wynik 
nie daje już miejsca w finale. Tru- 
sieniew ma równe 50 m i oto w 
obliczu rozgrywki finałowej po: 
zycja Piątkowskiego bynajmniej 
nie należy do najlepszych. Przed 
nim uplasowało się trzech rywali, 
którzy warunkami fizycznymi nie 
ustępują mu wcale i chyba nie 
będą łatwo chcieli utracić wywal­
czonych miejsc.

Przeszły już emocje biegu na 
3.000 m z przeszkodami i po tej

W. Bryt. 50.31. 12. Radose- 
Jug. 50.00. 13. KOhl. Nfemcv 

11. Arvidsson. Szw. -19.27. 
1’ KnPprnhoefer. Niemcy 48.42. 

Orisoni. Fr. 47,13.

Punktacja
MĘŻCZYŹNI

i. ZSRR
2- Polska
3. W. Brytania
4. Niemcy
5. Szwecja
J. Finlandia
?• Włochy
8. Węgry 

Szwajcaria
w- Bułgaria
’• Francja

11 Norwegia

Au9osławla 
Holandia

77
49
43

18

10

8 
5

5

KOBIETY
1. ZSRR
2. Niemcy
l ^śnBrM

Poljka
Rumuni, 

'■ Holandia 
J. Wiochy 
J. Szwecja 
’0. Węgry

78 
38
24

Podział
medali

ZSRR 
te‘łn,ł

"umunls 
'Glandia 
«wecja

Sh'w»
?’*4JCirlg

11
3

3 3 10

1

Patrzymy teraz na rvwali Piąt­
kowskiego. Consolini jest bardzo 
równy i raucą znowu 52.40, Bu­
chancew nie może się znów skon­
centrować i osiąga —• 50.32. To 
samo Bułgar Artarskl. którv za­
pisuje na swym koncie — '51.61. 
Piątkowski jest teraz spokojniej­
szy. znów pragnie poprawić swój 
wynik, ale mimo, że rzut Jest 
bardzo ckazały, to Jednak wynosi 
on 53.36.

Teraz Węgier Klics dochodzi 
wreszcie do głosu i poprawia się na 
j3.08. a zaraz za nim Truseniew 
rzuca 53.06. A więc nikt do końca 
nie rezygnuje z walki, a najgorzej 
na tym wychodzi Consolini, któiw 
w. pięciu kolejkach z drugiego 
miej-ca^ spada na szóste. Dla tego 
zawoflnika :ym razem zabraknie 
chyba medalu.

Nie mamy czasu żałować jednak 
Consoliniego. bo przed nami o- 
statnia kolejka. Włoch jako pierw­
szy osiąga 52 m. wychodzi z kola, 
paicuje swoją torbę i przy okla- 
sKach widowni schodzi z póła wal­
ki. Najgroźniejszy w naszych o 
czach rywal Buchancew rzuca 
□0.79 i kiedy jeszcze Artarskl ma 
rzut spalony, zaczynamy oddychać 
spokojniej. Piątkcwski jako czwar­
ty wchodzi do koła ( tym razem 
pokazuje najwyższą klasę. Widzo­
wie mają okazję obejrzeć wspania­
ły 56-metrowy rzut, po którym 
Piątkowski zatrzymał się w kole, a 
oklaski widowni niestety nie zdały 
się* na nic. Sędzia flegmatycznie 
□odszedł do koła, popatrzył na no­
gi Polaka, na obręcz oraz na tra­
wę obok i po krótkim zastanawia­
niu się z absolutną flegmą pod 
niósł do góry czerwoną chorą­
giewkę. Rzut jest nieważny, a 
wielka szkoda. Tym rzutem bowiem 
Piątkowski przypieczętowałby swój 
wielki sukces.

Trójskok mężczyzn 
(Schmidt, Malcherczyk)

200 m mężczyzn — finał 
4X400 m- mężczyzn — i

finał
ciechę ‘trzeba powiedzieć, że przed- | oprócz Fin* weszli jeszcze Anglik 

^gier Rozsavolgyi.
Waern miał czas 3-42.3, a czwarty I Ten jeden przedbieg wystarczyłby

przedbieg!

na mecie Lewandowski 3.43,2. 
Znacznie lepiej wylosował Ory-

(startuje sztafeta Polski w składzie: 
Mach, Kaźmierski, Makomaski, Swa- 
towski)

Kula mężczyzn — finał (Sosgór- 
nik, Kwiatkowski)

4X100 m kobiet — przedbiegl (star­
tuje sztafeta Polski w składzie: 
Chojnacka, Janiszewska, Jesionow- 
ska, Bibrowa)

4X100 m mężczyzn — przedbiegi ;

CHWILE WIELKIEGO 
ZDENERWOWANIA

Czekamy jeszcze na Klicsa. któ­
ry poprawia się na 52.36, ale za­
chowuje już tylko 5 miejsce. Nato­
miast zamieramy z wrażenia, kie­
dy rzucający jako ostatni Tr”^e- 
niew posyła dvsk w rejony, gdzie 
dotychczas tkwiła chorągiewka 
najlepszego rzutu Piątkowskiego. 
Oczy wszystkich w największym 
zdenerwowaniu wpatrują się znowu 
w tablice wyników.

Powcli wyskakują tam cyfry 
53.74. a więc Jednak o 18 cm 
mnie! od Polaka.

Polak rachowuje więc złoty me­
dal, a jego sukces zostaje przyję-

Len jeacii ( 
jako piękny 
wódach świa

finał na każdych za-
światowego poziomu.

wal. On dla odmiany musiał uwa­
żać właściwie tyiko na Czechosło- 
waka Jungwirtha oraz Rosjanina 
Pipi”*. Te” bieg rozegrany został now nas 5pecjalneJ atrakcji.
Jak najkorzystniej dla Polaka. Ni- j ny nasz reprezentant Buga!a 
komu nie spieszyło się na prowa- l sweJ zają, , miejsce s
dzen.e, a .lekroc znalazł się na z dalszych walk, osiągając
pierwszej pozycji Orywal, natych- czas pr m nje mja! 
miast zwalniał tempo, wiedząc, ze

* 

Przedbiegi na 110 m ppł. nie sta-

na ostatnich 400 metrach jest on 
znacznie szybszy od swoich rywali.

on i tak większych szans na przej­
ście dalej. Jugosłowianin Lorger.

(startuje sztafetą Polski w składzie: : I kiedy więc doszło do ostatecznej 
Folk, Baranowski, Jarzembowski, ! rozgrywki, Polak zupełnie swobod-
Schmidt)

3000 m — finał (Zimny, Krzyszko- 
wlak)

nie przybiegł do mety na 1 miej­
scu za Jungwirthem.

Niespodzianka nastąpią jednak 
na 3 miejscu. Oto Francuz na o-

Afery złotego medalu

na 800 m ciąg dalszy
SZTOKHOLM, 2L 8. (tel. wł.) Do­
piero w piątek po południu odbyła 
się powtórna ceremonia wręczenia 
złotego medalu za czwartkowy 
bieg 800 m. Na podium stanał w 
izadko oglądanym na stadionie 
cywilnym staoju. Mikę Ra.v&on. 
— zdyskwalifikowany w czwartek 
a następnie zrehabilitowany bie­
gacz angielski, odbierając należne 
za zwycięstwo honory i medal z 
rąk p. Dan Fenrdsa.

Podobno Norweg Boysen zwle­
kał ze swoim wyjazdem do Nor­
wegii w czwartek wieczorem do 
późna w nocy, by się dowiedzieć, 
czy ma oddać Rawsonowi swój 
złoty medal. Jak twierdzi om Mi­
kę Rawson, uczynił to dość chęt­
nie. Norweg twierdził od pierw­
szej chwili, źe choć medal przy­
jął, ponieważ tak nakazywała li­
tera prawa, niemniej uważa to 
prawo za pozbawione sensu, a za 
faktycznego zwycięzcę — Rawso- 
na.

— On jest doprawdj’ niezwykle 
fair — powiedział Rawson. —

Wzruszył mnie prawdziwie tym 
swoim oświadczeniem.
— A jak pan przeżywał to 

wszystko, co się działo wczoraj 1 
dzisiaj?

— Musiałem się pogodzić z lo­
sem. kiedy mnie zdyskwalifiko­
wano*. Ale postanowiłem się bio- 
nić. Dowiodłem, że przekroczyłem 
krawędź boiska ponieważ byłem 
do tego zmuszony, inaczej liowiem 
groził mi niebezpieczny — nie tyl­
ko dla mnie ale i dla tych, którzy 
w tej chwili byli za mną — upa­
dek. Cieszę, że przyznano mi osta­
tecznie zwycięstwo. Ale gdyby 
nawet mnie pozbawiono medalu 
nie umniejszyłoby to mojej satys- 
fakegi, że byłem najszybszy. Prze­
cież przez to potknięcie się, wkro­
czenie na botjko 1 -potem- powrót 
na bieżnię straciłem parę cen­
nych sekund.

E. CUNGE
P. S. Jak podają agencje Nor­

weski Związek L. A. zgłosił jed­
nak protest przeciwko uznaniu 
Rawsona zwycięzcą 800 m.

Jak to dobrze, że meta
nie była 15 m dalej...

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przekroczeniu mety, co by to by­
ło, gdyby była ona o jakieś 15 m 
dalej, cieszę się, oczywiście cieszę 
się, że wygrałem, ale nie jestem 
w tej chwili w stanie myśleć o ni­
czym, tak bardzo jestem wypom­
powany. Wiele pomógł mi Zenon 
Ważny, który w tym samym czasie 
startował o tyczce i odbiegł od swe­
go startu, by mi dodać otuchy. No 
i... żona, która tak bardzo pragnę­
ła w czasie jej pierwszego zagra­
nicznego wyjazdu mego zwycię­
stwa.

— Co mam powiedzieć tym 
wszystkim, którzy czekali w kraju 
z takim niepokojem na pana wy­
nik?

KIÓIKlMSi^
Komunikat 

Totalizatora
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, źe spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo III ligi Polonia Prze­
myśl — Stal Stalowa Wola, objęte 
zakładami na dzień 31 sierpnia 1958 
r., poz. 5, zostało przełożone na ter­
min późniejszy 1 nie będzie brane
pod uwagę w zakładach.

Smagur i Polki 
szóste w Moskwie

MOSKWA. Dwa dalsze złote 
dale zdobyła drużyna ZSRR

ciekawych. Nad Toruniem przeszła 
ulewna burza i zawody odbywały 
się na bardzo rozmokłym boisku. 
Napastnicy Pomorzanina zaprzepa­
ścili kilka pozycji strzałowych.

Następny mecz piłkarze Spartaka 
rozegrają we wtorek, 26 bm., w 
Bydgoszczy z miejscowym Zawiszą. 
Przy okazji prostujemy błąd korek- 
torski, jaki się wkradł do sprawo­
zdania z meczu Spartaka z Pogo­
nią Szczecin. Spartak wygrał, jak 
zresztą wynika z wykazu strzelców 
bramek, 4:0, a nie 13:0.

Holender Kamerbeek pozostali

me­
na

strzeleckich mistrzostwach świata w 
Moskwie. W piątek, 22 bm. rozegra­
no strzelania z kbks kobiet oraz 
juniorów. Wśród kobiet indywidual­
nie zwyciężyła Łomowa 851/900 pkt, 
a drużynowo Związek Radziecki 
2530. Polki zajęły drużynowo szóste 
miejsce, a najlepsza z nich — Sma­
gur uplasowała się również na szó­
stej pozycji., sprawiając miłą nie­
spodziankę. A oto wyniki: indywi­
dualnie 1. Łomowa (ZSRR) 851 pkt., 
2. Fonska (ZSRR) 841 pkt., 3. Kis- 
hojer (Węgry) 841 pkt., 6. Smagur 
(Polska) 834 pkt.

drużynowo: 1. ZSRR 2530 pkt., 2. 
wągry 2404 pkt., 3. CSR 2486 pkt., 
6. Polska 2448 pkt.

W konkurencji juniorów Polacy 
nie brali udziału.

Indywidualnie: 1. Kehnko (NRF) 
849 pkt., 2. Loncar (Jugosławia) 846 
pkt., 3—4. Awiłow (ZSRR) i Aron 
(Rumunia) — 845 pkt.;

drużynowo: 1. ZSRR 2527 pkt,, 2. 
NRF 2513 pkt, 3. Jugosławia 2511 
pkt.

Drugie zwycięstwo piłkarzy 
Spartaka Mińsk

TORUŃ, 22.8 (tel. wl.). Pomorza­
nin Toruń — Bpartak Mlńśk 0:3 (0:1). 
Bramki zdobyli: w 23 min. Chasln, 
w 60 min. Kowalew, w os min. du- 
browukl.

Piłkarze toruńscy przegrali 
warzyskie spotkanie piłkarskie

to-

mlstrzem radzieckiej H ligi po zu* 
pełnie równorzędnej grze. Mecz 
ten w przeciwieństwie do pierw­
szego spotkania drużyny radziec­
kiej w szczecinie nie należał do.

Mężczyźni:

przedbieg I 
21,7, 2. Vogel 
warów Butg.

pozdrowić, podziękować, do najwyższych osiągnięć. Trzeba 
ie b®”120» bardzo tego tylko, żeby się trochę oszlifował, zwycięstwa Draenalpm. I v» l«ctpm i... i...... _____ _____ ’zwycięstwa pragnąłem, i że jestem 

wdzięczny za nie losowi i tym 
wszystkim, którzy się do niego 
przyczynili. Mam tu oczywiście na 
myśli cale moje kierownictwo w

«J.BU, 4CUJ się iiuimę OSzlllOwai, 
bo Jest jeszcze zbyt prymitywny. 
A Piątkowski to naprawdę dojrzały 
zawodnik. Taki, z którym praca 
daje olbrzymią satysfakcję. Talent 
i uczciwy wysiłek podały sobie wcnAwniA « z, i uticiwy wysiicK pooaiy sonie w

‘ oraz. J?°uch prxy' tym «blopcu rękę. Jeszcze nieraz
J polskich. będziemy mieli z niego pociechę.

Łamund Piątkowski „nawiewa. /2cś
„Nawiewa”, oczywiście ze sta- ' 'oczywiście
dionu. A stało się to tak: z począt­
ku zapowiedziano, że dekoracja 
zwycięzców w rzucie dyskiem od­
będzie się po zakończeniu skoku o 
tyczce. Ale, że skok o tyczce, jak 
to zwykle bywa, przeciągnął się do 
późna wieczór — postanowiono 
przełożyć ceremonię na następny 
dzień. Nasz medalista, uosobienie 
skromności i nieśmiałości, obawia­
jąc się dokuczliwych pytań zagra­
nicznych dziennikarzy, wykorzy­
stał tę sytuację i nim się ktoś o- 
bejrzał, wyfrunął bocznym wyj­
ściem do autokaru.

Zdołałam chwycić zamiast niego 
już tylko naszych „wodzów”, jak 
ich tu powszechnie nazywają, a 
mianowicie wiceprezesów PZLA 
Jana Mulaka i Witolda Gieruttę. 
Pan Witold swym grzmiącym ba­
sem oświadczył mi, że wszystko 
idzie planowo, że nigdy nie wąt­
pił w to, że Piątkowski wygra, po­
nieważ jest wzorem opanowania i 
rozwagi. Nie zdołał go także spe­
szyć rzut Bułgara Artarskiego, za­
ledwie o 10 cm gorszy od jego naj­
lepszego wyniku.

Jan Mulak wtrącił:
— Artarskl to największy euro­

pejski talent. Jego wspaniale do­
tychczasowe wyniki w kuli 1 w 
dysku przetrą mu a czasem drogę

Rek. św. 
skl. USA.

Wyniki 
skoku o tyczce

478 B. Gutow-
Rek. Europy — 458 — G. Rouba- 

nis. Grecja.
Rek. ME — 440 —• E. Landetro* 

em, Finl. 1954.

1936 
1938 
1946 
1950 
1954

2.
3.

MISTRZOWIE EUROPY
R. Wegner, Niemcy 
A. Sutter, Niemcy 
O. Llndberg, Szwecja 
R. Lundberg, Szwecja 
E. Landstroem, Finl.

1958
Landstroem. Finlandia 
Preussger. Niemcy 
Bułatów, ZSRR 
Lind, Szwecja 
WA2NY, Polska 
Czernobaj. ZSRR
Lukman, Jug. 430, 8.

400
405
417
430
440

450 
450 
450 
440 
430
430

-- —.Laufer, 
Niemcy 430, 9. Lesek. Jug. 430, 
10-11. Krzesińskl, Polska l Lund-
bera, Szw. po 420, 12. Horvath. 
Węg. 420. 13. Ballotta, Wt. 420, 14. 
Thórlaksson, Isl. 420. 15-16. Lar- 
sen-Nyhus, Nor. 1 Stilon, Fr. po 
420.

jeszcze za Rosjaninem Barteme- 
wem. Do grupy faworytów doszedł 
po półfinałach również Czechosło- 
wak Mandlik, który w bardzo swo-

wystarcza to jej ty*ko do zajęcia 
* miejsca. Tym wynikiem wyprze­
dziła ona jednak dobrą Rosjankę 
Zołotuchinę. ki.órej najlej>szy re­
zultat brzmi ał 46.63. Sobocińska w 
ostatniej kolejce rzuca słabiej —

bodnym biegu uzyskał 
miejsce i czas 21.0.

Do wielkiej sensacji
rannych elmiinacjach w

pierwsze

doszło po 
trójskoku. 
do złotegoOto Jeden z faworytów __ ------  

medalu Rosjanin Krejer odpadl
już w eliminacjach, nie osiągając 
odległości 14.60. Zbyt nerwowy ten 

. zawodnik nie zdołał opanować w 
pierwszych skokach rozbiegu i obie 
próby spalił. W trzecim skoku po­
szedł on na całego, ale na rozbie­
gu byl tak wolny, że uzyskał za­
ledwie 14.50, a więc o 10 cm mniej, 
niż wynosiło minimum.

przeciwnlcy byli od niego wyraźnie 
lepsi i trudno tu czegoś żałować. 
Za niespodziankę można uważać 
wyeliminowanie doskonałego Ir* 
landczyka Kinselle. który potknął 
się na jednym z płotków i skon- 
czvł bieg na ostatnim miejscu, za­
przepaszczając szanse na finał.

Pod znakiem rewanżu Germara 
(NRF) za stratę tytułu na 100 m. 
rozpoczęły się w piątek eliminacje 
na drugim dystansie sprinterskim 
— 200 m. Niemiec wykazał tutaj do- 
skonają formę i, nie .wysilając się 
zbytnio, wygrał swój przedbieg w

A tymczasem Józef Schmidt po­
czynał sobie jak najlepiej. Pierw­
szy skok miał spalony, w drugim 
trafił już na belkę l uzyskał 15.74. 
Riachowski pierwszy skok miał 
nieudany, a w drugim skoczył 15.30. 
Malcherczyk za pierwszym sko­
kiem uzyskuje 15.15 i również 
awansuje do rozgrywki finałowej.
Obserwując Schmidta wielu fa-
chowców jest zdania, że Polak po­
winien tu wywalczyć złoty medal.

Z. GŁUSZEK

Punktowane

w skoku w dal
SZTOKHOLM, 22.8. (tel. Wł.) Po 

sukcesach naszych oszczepniczek w 
pierwszym dniu mistrzostw usłysze­
liśmy opinię, że z wyjątkiem Basi 
Janiszewskiej"mającej szanse na 
finał 200 m będą one jedynymi fi­
nalistkami-z naszej strony na tego­
rocznych mistrzostwach. Nasze spec­
jalistki od skoku w dal Ciastowska 
i Chojnacka postarały się jednak o- 
balić tę opinię.

W piątkowym finale obie Polki 
zdołały wejść do rozgrywki finało­
wej i ostatecznie wywalczyły takie 
same lokaty jak Figwer i Grabow­
ska. Zanosiło się, że będzie nawet 
lepiej. Skoki konkursowe rozpoczy­
nała Ciastowska i osiągnęła — 578. 
Jak na rozmiękły rozbieg wynik byl 
zupełnie przyzwoity. Rosjanka Czuj­
ko osiągnęła bowiem 588. a lepiej 
od Polki skaczą tylko jeszcze Pro- 
cenko-Kazmina (592), Marysia Choj­
nacka — 593 oraz mocno umieśnio-
na, wysoka Niemka Jacobl. która
wychodzi na czoło wynikiem 5.99.

Sytuacja po tej kolejce jest dobra. 
Chojnacka okupuje bowiem 2 miej­
sce, a Ciastowska uplasowała się 
na czwartym miejscu. Widoki na fi­
nał są więc zupełnie realne.

Zwiększają się one znacznie, kie­
dy w drugiej kolejce. Ciastowska 
poprawiła się na 5.97. Czujko ma 
tylko 5.79, a Kazmina poprawia się o
2 cm, skacząc 5.94 i wyprzedza
Chojnacką. Polka w tej kolejce ma 
skok spalony.

Litujewa, jako pierwsza, uporała 
się z granicą 6 m (6.00) i na objęła 
prowadzenie po drugiej kolejce. Z 
naszych, Ciastowska awansowała na 
3 miejsce, a Chojnacka spadla na 5. 
Trzecia kolejka daje Ciastowskiej 
wynik 5.92, a wszystkie rywalki in­
nych krajów mają skoki gorsze. Je­
dynie Chojnacka trafia czysto na 
belkę i skacze 5.97, a więc tyle sa­
mo co Ciastowska. Ta jednak swój 
najlepszy poprzedni wynik ma o 1 
cm gorszy od Chojnackiej i znów 
wraca na 4 miejsce, odstępując trze­
cie Chojnackiej.

A więc dwie Polki awansowały do 
finału i, Jak dotychczas, mają zu­
pełnie realne szanse na medal.

Przed nami jednak jeszcze trzy 
kolejki. Polki niestety, nie mogą się 
już tak poprawić, jak to czynią ich 
rywalki. Czujko w 5 kolejce skacze 
5.99, ale prawdziwie sensacyjny skok 
oddaje Niemka Jacobl. Jej rezultat 
6.14 zostaje przyjęty przez kolonię 
turystów niemieckich owacją, Jakiej 
Jeszcze nie otrzymał żaden z dotych­
czasowych mistrzów niemieckich.

Litujewa, na której spoczywał 
główny ciężar walki z Niemką, o- 
siąga jeszcze raz 6 m. ale nie może 
to już wystarczyć do zwycięstwa.

Wyniki eliminacji
200 M

— 1. Bartenlew ZSRR 
Szwajc. 22,0, 3. Bacz-

-------- —22,5, 4, Onur Trucja 
22,6, 5. Burg Niemcy 23,2; przedbieg 
II — 1. Gyuricza Węg. 22,4. 2. Thlam
Fr. 23.0, 3. Huber Austr. 24,9; przed­
bieg III — 1. Mandlik CSR 21,6, 2. 
Konowalow ZSRR 21,7, 3. Georgopu- 
los Gr. 21,9, 4. Schwarzgruber Austr. 
22.4; przedbieg IV — 1. Germar 
Niemcy 21,4, 2. Schmidt Polska 21,9, 
3. Brlghtwell Anglia 21,9, 4. Verc- 
ruyusse Belg. ‘22,0, 5. Strand Szw. 
22,0; przedbieg V — 1. Delecour Fr. 
22,2, 2. Goldovanyi Węg. 22,2, 3. Syl- 
lls Gr. 23,1; przedbieg VI — 1. se­
gal Anglia 21,0. 2. Berruttl Wł. 21,6, 
3. Nilsen Norw. 21,6, 4. Malmroos 
Szw. 21.8. 5. Rasmussen Dania 22,2.
Mlędzybleg I —1. Delecour Fr. 21,3, 
2. Brlghtwell Anglia 21,7, 3. Barte- 
nlew ZSRR 21,7, 4. Schmidt Polska 
21,7, 5. Gyuricza Węg. 22,4, 6. Vogel 
Szwejc. 22.4: mlędzybleg II — 1. 
i.faiidlik CSR 21.0, 2. Segal Anglia 
21.1, t. Goldovanyi Węg. 21,7, 4. 
Thlam Fr. 22.3, 5, Syllls Gr. 22,4; 
mlędzybleg III — 1. Germar Niem­
cy 21.2. 2. Konowalow ZSRR 21,3, 
3. Nilsen Norw. 21,5, 4. Georgopulos 
Gr. 21,7, 5. Baczwarow Buig. 22,2, 
6. Huber Austr. 22,8,

1500 m — przedbieg I — 1. Vuori­
salo Flnl. 3:40,8, 2. Hewson Anglie 
3:40,9, 3. Rozsavoelgyi Węg. 3:41,5, 
4. Hammarsland Norw. 3.41,9, 5. Ba- 
raldl Wl. 3:42,3. 6. Verheuen Belg. 
3:43,0, 7, Vazic Jug. 3:45,7; przed- 
bieg II — i. Delany Irl. 3:47,0, 2. Sal- 
sola Finl. 3:47,5, 3. Lundh Norw. 
3:47,8, 4. Murat Jug. 3:48,2, 5.
Rlchtzenhain Niemcy 3:49,0; przed­
bieg III — 1. Waern Szw. 3:42,3, 2. 
Herrmann Niemcy 3:42,5. 3. L. Ko- 
vacs Węg, 3:43,0, 4. Lewandowski 
Polska 3.43,2, 5. Barris Hlszp. 3:44,5, 
6. Blagrove Anglia 3:45,2; przedbieg 
IV — 1. Jungwirth CSR 3:49,0, 2. 
Orywal Polska 3:49,3, 3. Jazy Fr.
3:49,5, 4. Pipine ZSRR 3:49,6, 5. Blan- 
kensteln Hol. 3:50,2, 6. Constantinl- 
dls Gr, 3:50,5.

110 m pi. — przedbieg I — 1. Lauer 
Niemcy 14,2, 2. Olsen Norw. 14,8, 3. 
Savara Wl. 15,0, 4. Petrusie Jug. 15,2, 
5, Klnsella Irl. 15,3; przedbieg II — 
1. Mlchajlow ZSRR 14.5, 2. Hildreth 
Anglia 14,5, 3. Dlhen Fr. 14,9, 4. Ne- 
derhand Hol. 14,9. 5. Bergland Szw. 
15,3, 6. Campadellis Gr. 15,2; przed­
bieg III — 1. Lorger Jug. 14.4, 2 
Marsellos Gr. 14,8, 3. Kammerbeeck 
Hol, 14,8, 4. Veselsky CSR 15,0, 5. 
Bugala Polska 15,3, 6. Staub Szwajc. 
15,5; przedbieg IV — 1. Mazza W. 
14,5, 2. Johansson Szw. 14,6, 3. Brand 
Niemcy 14,6, 4. Solmon Belg. 15,6.

Trójskok eliminacje: Schmidt
Polska 15,71, Gurguszinow Bułg. 15,39, 
Rjachowski ZSRR 15,30, Cavalli Wł. 
15,27, Malcherczyk Polska 15,15, Hln- 
ze Niemcy 15,8, Rahkamo Finl. 15,04, 
Norman Szw. 15,03, Gatti Wł. 15,04, 
Battista Fr. 14,96, Erlksson Szw. 
14,94, Rantala Finl. 14,94, Einarsson 
Isl. 14,92, Krupala CSR 14,88, William 
Fr. 14,83, Strauss Niemcy 14,73, Hof- 
stede Hol. 14,64, Sfikas Gr. 14,60.
Kobiety;
2M m — przedbieg I — 1. Itkina 

ZSRR 24,7, 2. Haase Hol. 25,0, 3. Ber. 
toni Wł. 25,1, 4. Murauer Austr. 25,4, 
3. Merz Szwajc. 27,0; przedbieg II — 
1. Stubnick Niemcy 24,2, 2. Jesio­
nowska Polska 24,5, 3. Van Kulk Hol. 
24,8, 4. Cos ta W. 25,2; przedbieg III 
— 1. 1. Janiszewska Polska 24,4, 2. 
Dew Anglia 24,7, 3, sikovec Jug. 
25,1; przedbieg IV — 1. Paul Anglia 
24.2, 2. Fuhrmann Niemcy 24,7, 3. 
Kepp ZSRR 25.0, 4. Fischer Szwajc. 
28,0; przedbieg V — 1. Sadau Niem­
cy 24,1, 2. Zablellna ZSRR 24.3, 3. 
Johansson Szw. 25.3. 4. Cmokówna 
Polska 3M» 8. Piccardy Fr. 25,6; 
przedbieg VI — 1. Bloemhof Hol. 
24.5, 2. Fluchot Fr. 34.9. 3. Nemeth 
węg. 20.1, 4. MOMOUM Gr. 26,3.

mlędzybleg I — 1. Paul Anglia 24,0. 
2. Sadau Niemcy 24,1, 3. Bloemhof 
Hol. 24,7, 4. Bertoni Wł. 24,0, Ne- 
meth Węg. 25,5; mlędzybleg II — 
1. Stubnick Niemcy 24,2. 2. Zabiell- 
na ZSRR 24,4, 3. Jesionowska Polska 
24,0, 4. Fluchot Fr. 25,0, 5. Van Kuik 
Hol. 25,1, 6. Sikovec Jug. 25,1: mię- 
dzybieg III — 1. Janiszewska Polska 
24,1, 2. Itkina ZSRR 24.2. 3. Fuhr-
mann Niemcy 24,8. Dew Anglia
24,9, 3. Hassę Hol. 24,9, 6. Johansson 
Szw. 25,2.

800 m — przedbieg I — 1. Jermo- 
łajewa ZSRR 2:10,1, 2. Jordan Anglia 
2:10,5, 3. Doeser Niemcy 2:10,7, 4. 
Nowakowska Polska 2:10:7, 5. Hel- 
lin Finl. 2:11,9, 6. Kort Dania 2:16,4: 
przedbieg II — 1. Leather Anglia 
2:09,8, 2. Lewicka ZSRR 2:10,0, 3. Zbl-
kowska Polska t:10,ż,
Niemcy 2:11,3,

Buscher
Goulllieux Fr.

2:11,7, 6. Rajkov Jug, 2:13,3; przed­
bieg III — 1. Loakes Anglia 2:10,6, 
2. Muchanowa ZSRR 2:10.6. 3. Schli, 
ler Niemey 2:10,8. 4. Cłray Turc.

Finał odbywa się więc bez udzia­
łu Polek a za to Niemki mają tu­
taj aż trzy swoje : eprezentantki. 
Niespodziewanie jednak w ostatniej
kolejce. Tamara uzyskuje
5L32, odbierając Mertowej pewny

Ciastowska w 5 kolejce ma po raz 
drugi 5.97 i dzięki temu zamienia 
miejsca z Chojnacką wychodząc ma
5 lokatę.

Ostatnia kolejka nie zmienią
już kolejności. - Tytuł mistrzowski 
przypada Niemce Jacobl, a my ma­
my wszelkie powody do zadowole­
nia. Dwie zawodniczki w pierwszej 
szóstce, to widoczny dowód silnej 
pozycji naszych specjalistek od sko­
ku w dal wśród europejskiej czo­
łówki.

Rewelacyjna Francuzka Djian, 
która w eliminacjach osiągnęła wy­
nik 6.13, tym razem miała wielkie­
go pecha. W pierwszym skoku o- 
siągnęła 5.66. Kiedy w drugiej kolej­
ce skoczyła 5.83 nie wystarczyło to 
już, aby znaleźć się w pierwszej 
szóstce. W ostatniej próbie idzie na 
całego, myli rozbieg 1 odbija się da­
leko przed belką. Skok jest piękny 
wynosi 5.82 i gdyby Francuzka od­
biła się z belki 6 metrów bylobv 
murowane. A tak trzeba pożegnać 
się z finałem.

Trzecia nasza reprezentantka Wie­
czorek była znacznie słabsza i jej 
najlepszy skok wyniósł — 5.63, któ­
ry sklasyfikował ją poza pierwszą 
dziesiątką.

(ag)

skoku w dal kobiet
Rek. św. 635 — E. Duńska-

Krzeslńska, Polska.
Rek. Europy — 6.35 — E. Duń- 

ska-Krzesińska, Polska.
Rek. ME — 604 — J. Desforges.

W. Brytania 1954.
MISTRZOWIE EUROPY

1938
1946
1950
1954

I. Praetz, Niemcy 
K. Koudijs, Holandia 
W. Bogdanowa. ZSRR 
J. Desforgea, W. Brytania

1958

1. Jakobl, Niemey
2. Litujewa, ZSRR
3. Protczenko, ZSRR
4. Czujko. ZSRR
5. CIASTOWSKA, Polska
8. CHOJNACKA, Polska

585
567
582
604

814
600
599
599
597
597

7. Hoffman, Niemcy 585, 8. Bro- 
berg. Szw. 585, 9. Whltehead, W. 
Bryt. 584, 10. DJlan. Fr. 583, 11. 
Rozkoszna, CSR 578, 12. Tisch. 
Niemcy 572, 13. WIECZOREK, Pol­
ska 563, 14. Hóskln. W. Bryt. 556.

chodu na 50 km
Rek. Sw. 4:21:07,0 — J, Moc.

CSR.
Rek. Europy — 4:21:07,0 — J» Moc,
Reic. ME — 4:22:11,2 — W. Uchow, 

ZSRR 1954.
MISTRZOWIE EUROPY

1934 E. Dalins, Łotwa
1933 G. Whitlock. w. Bryt.
1946 G. Ljunggren, Szwecja
1930 E. Dordonl, wiochy
1954 W. Uchow, ZSRR

4:49:83.11

4:38:20,0

4:22:11,2

1958

1. Masklnsow, ZSRR
2. Pamlch, Wiochy
3. Weber, Niemcy
1. Misson, W. Brytania
3. Thompson, w, Brytania
6. Kurszunow, ZSRR

7. Moc, CSR 4127:18.8, 8.
Szwajc. 4:33:11,0,

4:17:13,4 
4:13:00.0 
4:10:10,6 
4:20:31,0 
4:2.3:00.0 
4:26:02.0

Marquls,
Ljunggren.

Szwecja 4:42:40.0; 10, Sandvik, Norw. 
4:59:04,2; 11, Dufrenne, Fr. 5:19:55,6,

Uwaga. Rekordy świata w chodzić 
na 50 km notowane są tylko w tym

2111,3, 5. Kazi Węg. 2:12,1, 8. Zllen wypadku, Jeśli trasa 
Finl, 2:15,1, ’ ' bieżni, w snokhol

prowadzi po
W Sztokholmie rozegrano 

chód na 80 km po» itadionemi

wydawałoby się po pięciu 
kach zloty medal. (Z.G.)

Wyniki 
dysku kobiet

Rek. Sw* 
nze. ZSRR

kolej-

N. DumbaJ

Rek. Eu-opy — 57.04 — N. Dumba» 
dze. ZSRR

Rek. ME — 48,03 — N. Dumbadze, 
ZSRR 1950.

Mistrzynie Europy
1938 G. Mauermayer. Niemcy
1946 N Dumbadze, ZSRR
1950 N. Dumbodze, ZSRR
1954 N. Poncmariewa, ZSRR

44.89
44,52 
48,03
48,02

I. Press. ZSRR 52.32:
ż. Mertova. CSR 52,19;
3. Hausmann. Niemcy 50,99;
4. Biegljakowa, ZSRR 50,87;
5. Schuch-Steliemesser, Niemcy 

49.94;
6 Muller, Niemcy 49.32:
7. DMOWSKA Polska 47.01: 8. Zoa 

lotuchina, ZSRR 46,60: 9. SOBOCIŃ­
SKA. Polska 45,94; 10. AUday, W, 
Brytania 45.41.

Tercet ZSRR
SZTOKHOLM, (tel.

Tutaj me m«i faworyta. Taką opi­
nię wyoano tU4 p-z«d rozegraniem 
Lnaiuwego biegu na 4ou m pL 
istotnie Kosjamn Litujew i Julm, 
AngiiE Gouuge i Faren, Szwajcar 
Ga^uker i wielka rewelacja tych 
m.strzostw Szwed Troiisas — to 
aidWKd mezwyKie wyrównana, gwa­
rantująca duz.e emocje w rozgryw­
ce finarowej.

W najgurszej sytuacji znalazł się 
w niej Litujew, który wyiosowai 
6 tor. Mus.at on od początku ucie­
kać i zrobił to doskunaie. Nie naj­
młodszy Rosjanin muginii susami 
wyrwat z miejsca do przodu i wy­
walczył lekką przewagę. To samo 
zresztą ź.ooił * jfegb rodak Juan, 
biegnący na 4, torze. ODaj Rosjanie 
po lój m mieli co najmn.ej 2 m 
przewagi nad resztą. O ire jednak 
uitujew potrafit swoje tempo u- 
trzymać do końca, o tyle Jum ną 
osiatmej prostej osłabł tak mocno, 
że zajął Gopiero 5 miejsce.

Szwed Troiisas miał za sobą nie 
tyiKu całą puoiicznosć, ale i naj­
lepszy pierwszy tor. Początkowo 
nie wysilał się, dopiero na ostatniej 
prostej fantastycznym fimszeną 
wyprzedził wszystkicn swoich ry- 
waii z wyjątkiem Litujewa. Szwaj­
car Gailiker okazał się również 
lepszy od obu Anglików. Tak więc 
misuzem został zawodnik od lat 
znany na swiecie, a pozostałe me- 
aaie przypadły tym, na których 
najmniej w tym towarzystwie 114 
czono. a

DRUGI MEDAL BYSTROWEJ

rywalizacji między Bystrową i reą
Płotki kobiet stały pod znakiem 

korozisiką świata Niemką Ko^p. 
Ob.e wystartowały równiutko, obie 
jednocześnie przeszły wszystkie 
plotki i dopiero kiedy przed nimi 
znaiazł się już ostatni kawałek 
wolnej bieżni, sprint Rosjanki o- 
kazai się skuteczniejszy. Zdobywa 
ona drugi już na tych mistrzstwach 
złoty medal, zostawiając srebrny 
iiieaal dla Niemki Kopp, a brązowy 
dla Birkemeyer. Angielka Quinton 
stoczyła pojeaynek o trzecie miej­
sce z Birkemeyer, ale nie zdołaią 
wyjść z niego zwycięsko.

NA 50 KM TRASIE CHODU

Na długą, 50-kHometrową trasę 
wyruszyli w piątek chodziarze. An­
glik Thomson usiłował powtórzyć 
sukces swego rodaka Vickersa z 
pierwszego ania zawodów i rozpo­
czął ostro prowadząc przez pierw­
sze 20 km. Później jednak do gło­
su doszedł Rosjanin Matinkow, 
który jako pierwszy zameldował 
się na stadionie.

Anglik Thomson w drugiej poło­
wie dystansu spadł aż na 5 miejM 
sce ulegając jeszcze Włochowi Pa- 
nichowi, Niemcowi Weberowi oraa 
swemu rodakowi Missenowi, Włoch 
Gorgoni po zdobyciu srebrnego 
medalu na 20 km nie wytrzymał 
trudu tego maratonu i wycofał sie 
na 35 km. (z. G.)

Wyniki 
400 m ppł.

------Sw. — 49,5 
Rek. Europy —
Rek.

ZSRR 
Rek. ME — 50.5 

— 1934

— G. Davis, USA 
50,4 — J. Litujew, 

— I. Julln, ZSRK

MISTRZOWIE EUROPY

1934 W. Scheele, Niemcy
1938 A. Joye, Francja
1946 B. Slorskrubb, Finlandia
1950 G. Filiputt, Włochy
1954 I. Julln, ZSRR

1938

1. Litujew,
2. Troliśas, 
3. Gailiker, __ ______
4. Farreli, W. Brytania
5. Julln, ZSRR

7ISRR 
Szwecja 
Szwajcaria

6. Goudge, W. Brytania

80 m ppł.

53,2
53,1

51,9
50,5

51,1 
51.6 
51,8 
32.0

53,S

Rek. Sw. — w,6 — Gastl, 
Rek. Europy — io,6 —

Niemcy
Rek. ME - n,o _ Golubniczaja, 

csnn •— itfdt

Niemcy 
Gastl,

mistrzynie europy
19.18 v. Testom, Wiochy li,; 
19W F. . Blankers-Koen, Holandia

It,«

1950 F- . Blankers-Koen, Holandlg

1954 M. Golubnlczaj, ZSRR 11,8

1958

I. Bystrowa, ZSRR
2. Knpp, Nltnvy
3. Blrkemęyer, Niemcy
4, Qulnton, W. Bryuiuą
5. Jelislrjewa, zsrr
l. Btkker. Holandia

10.0
10.9

11.0
11,2

Niem.ee


Pned meczem z Węgrami na 4 frontach Ui półmetku
i ś-

NA CHORZÓW
mistrzostw

y w?

Nr 133 23.Vtll.H53 r.

Polska kwatera główna
Z A trzy trgodnie piłkarze spot­

kają Sie' na 4 frontach w mię- 
d;.vpai'istnońvch meczach z »e- 
erami. Jedenastka narodowa gra 
na Stadionie śląskim w Chorzo­
wie, juniorzy we Wrocławiu a ze­
społy B i młodzieżowy . udają się 
do Budapesztu. Do takiej general­
nej batalii trzeba się dobrze przy­
gotować. a przede wszystkim od­
powiednio dobrać zawodników do 
poszczególnych drużyn, aby z tych 
4 frontów nie wyszła jedna wiel­
ka klapa.

Ale jak tu się dobrze przygo­
tować i jak zestawić najlepsze. 
składv, kiedy w ferworze ostrej 
walki' o punkty mistrzowskie kon­
tuzje czołowych zawodników .mno­
żą się jak nigdy-! Przypadkowość 
w doborze kandydatów, stosowana 
przez nasz kapitanat i brak okre­
ślonej polityki, bynajmniej nie 
Ułatwiają svtuacjt w tym względzie, 
odpowiedniego bowiem zastępcy 
na mlelsce kontuzjowanych, szu­
kać trzeba gorączkowo w ostatniej 
chwili. Ze zrozumiałych powodów 
nie wychodzi to na dobre ani za­
wodnikom, ani reprezentacji.

ZMIANY W- KADRZE A

W zaplanowanych przed 2 ty­
godniami składach przypuszczal­
nych drużyn A. B i młodzieżowej, 
zaszły ostatnio zmiany. Początko 
wo zrezygnowano z udziału gra­
czy bytomskiej Polonii w sparrin-

Łagodne kary 
na ligowców

Dość łagodnie potraktował ostat­
ni WGiD PZPN wykroczenia nie­
których ligowców z ubiegłej „nie­
dzieli. Obrońca Górnika Zabrze 
Floreński dostał za kopnięcie prze­
ciwnika 3 miesiące dyskwalifika­
cji. ale wykonanie kary zawie­
szono mu na pół roku. Podobnie 
obrońca Cracovii Szymczyk otrzy­
mał za brutalną grę 2 miesiące 

- dyskwalifikacji z zawieszeniem na 
6 ‘miesięcy. Ęo .2 tygodnie dyskwa­
lifikacji z zawieszeniem na 6 mie­
sięcy dostali Teodor Anioła z Le­
cha i Okulski ż Marvmontu. Na­
tomiast zawodnik Górnika Wał­
brzych Szymik będzie musiał 3 mie­
siące pauzować, ponieważ jego ka­
ra nie podlega zawieszeniu.

Za brak porządku, na meczu Łe- 
chia — Gwardia ukarany został 
gdański klub grzywną w .wysoko­
ści 3000 zł. Poza tym Legia W-wa 
i Pogoń Szczecin zapłacą po 500 
złotych kary«za.zbyt późne zawia­
domienie Władzio przełożeniu ter­
minów meczów^ A

gowych ■ meczach w dniu 31 bm.. 
ponieważ mistrz wiosennej rundy 
zamierzał rozegrać w tym samym 
terminie pierwszy mecz o .Puchar 
Europy z zespołem mistrza wę­
giel- »1TK Budapeszt. Spotkanie z 
MTK nie dochodzi do skutku w 
sierpniu, a dopiero po meczu mię­
dzypaństwowym w Chorzowie, wo^ 
bec tego kapitan związkowy PZPN 
postanowił wypróbować i poloni­
stów. licząc, że niejeden z nich 
przyda się reprezentacji.

Tak więc ńa mecz z reprezenta­
cją grodu podwawelskiego (31 bm. 
w Krakowie) powołani zostali: 
Szvmkowiak, Widawski; ■ Trampisż. 
Ke'mpny i Liberda, na spotkanie 
młodzieżowców w ' Rzeszowie z re- 
nrezentacją tego okręgu: Dymar- 
czvk i Jóżwlak. 'W związku z tym 
nastąpiły rów nież przesunięcia kib 
ku zawodników: Kowara z Legii 
zamiast do Krakowa powołany zo­
stał do Rzeszowa, a pomocnik 
Górnika Zabrze Gawlik, zamiast 
do Krakowa do Szczecina, gdzie 
kandydaci do zespołu B — grae 
będą z miejscowym teamem Pogo­
ni j Arkon'1, • natomiast Majewski. 
przewidziany początkowo na Szcze­
cin zajmie miejsce Gawlika w 
Krakowie. ,

NA KOGO RADNIE WYBÓR

Zakładając, że nowych powołań 
i przesunięć w przyszłym tygodniu 
nie będzie, przyjrzyjmy się kandy­
datom kpt. zw. H. Reymanaxna 
mecz w Chorzowie. Pierwszą Je­
denastkę zamierza on zmontować 
z 17 piłkarzy, a mianowicie:

z 2 bramkarzy: Szymkowiaka i 
Gronowskiego
z 4 obrońców: Floreńskiego. Ko- 
rynta, Szczepańskiego I Widaw­
skiego

z 3 pomocników: Jańczyka, 
Grzywacza i Majewskiego

z 8 napastników: Tratnplsza, 
Brychczego, Szymborskiego, Cieśli­
ka. Nowaka, Kempnego, Norkow- 
skiego I Liberdy.

W obsadzie linii „ defensywnych 
nie widać w zasadzie poważniej­
szych zmian w porównaniu ze 
składami reprezentacji na wiosen­
ne mecze ź NRD, Szkocją lub Da­
nią. Zwraca uw-agę jedynie zre­
zygnowanie kapitanatu z usług do­
świadczonego i znajdującego się w 
dobrej formie lewego pomocnika 
Zientary i przesunięcie go do dru­
żyny B. Na jego miejsce przewi- 
d u je kapitanat, równie dobrze 
ostatnio grającego, lecz młodsze­
go wiekiem —' Grzywocza z ŁKS.

A CO Z TEGO WYJDZIE?

' Linię ataku ńa Węgrów zamierza 
H. Reyman zestawić z.3 środko­
wych napastników, z 4 łączników 
i z 1 skrzydłowego. Co z tego 
wyjdzie — zobaczymy, nie wyda­
je się nam . Jednak, aby to była

droga najwłaściwsza. Dopóki nie 
zapadły ostateczne decyzje pody­
skutujmy!

Nie trudno się domyśleć, że na 
prawoskrzydibwego pierwszej re­
prezentacji przewidywany Jest nie 
Kempnv. Norkowskl lub Liberda, 
lecz łącznik bytomskiej Polonii. 
Trampisż. Kilkakrotnie grał on już 
na tej pozycji w drużynie narodo­
wej (Rumunia 1951. Francja (Olim­
piada) 1952. NRD — 1952, Finlan­
dia — 1955) 1.spisywał się w nie­
których meczach zupełnie dobrze. 
Inne. warianty obsady tej pozycji 
nie wchodzą chyba w’ rachubę; 
próbv z Kempnym Jako prawo- 
skrzćdłowym zawiodły, .a pozostali 
kandydaci tym bardziej nie podo? 
łają zadaniu. A więc TRAMPISŻ i 
BRYCHCZY mają stworzyć-najlep­
szą w tej chwili parę napastników 
na prawej flance. Dwu . dobrych 
techników., pomysłowych 1 spryt­
nych. a w dodatku chętnie strzc- 
Ia'jącvch, będzie miało za zadanie 
sforsować lewą stronę defensywy 
przeciwnika, i pokusić się o zmu­
szenie do kapitulacji bramkarza 
węgierskiego.

CIEŚLIK - NOWAK 
NA LEWEJ FLANCE

ku — ponieważ obaj są tylko środ­
kowymi napastnikami.

Jeżeli przyjmiemy, iż kapitanat 
zdecyduje się na parę Nowak — 
Cieślik, (co jest bardzo wskazane} 
i na Szymborskiego jako kierowni­
ka ataku to wydaje się, że naj- 
słuszniejsze byłoby w tej koncepcji 
powołanie do drużyny A na rezer­
wę łącznika LKS Soporka, który
(oczywiście po wyleczeniu 

' ^tn mńnłhw 7 nnwndzpnipir

Obsada lewej flanki, powierzona 
zostanie prawdopodobnie. Nowako­
wi na skrzydle r Cieślikowi lub 
Liberdzie na łączniku. Innych roz­
wiązań w tej ósemce zawodników 
nie widać. Ani z Borkowskiego, ani 
ź Szymborskiego nie będzie żadnej 
pociechy na skrzydle lub łączni­

kontu*
zji) mógłby z powodzeniem zagrać
po prawej lub po lewej stronie 
Szymborskiego.

Ubiegając temat następnego ar­
tykułu. poświęconego składom na 
mecie drużyn B. młodzieżowych i 

■juniorów, clicemy podkreślić, ze w 
tej sytuacji trzymanie w rezerwie 
za bi-aniką Szymkowiaka — Nor- 
kowskiego i Liberdy jest niewska­
zane. Dla Norkowskiego widzimy 
mlejsce w napadzie drużyny B. a 
na Liberdę z utęsknieniem czeka 
jedenastka młodzieżowa, która po 
meczu • z Węgrami ma Jeszcze 2 
ciężkie spotkania z Anglią i Fran­
cją. Ponieważ na wynikach mło- 
dzieżówki w tych meczach zależy 
nam nie mniej, niż w spotkaniu 
drużyny narodowej z Węgrami — 
gorąco zalecane jest odpowiednie 
zgranie tego utalentowanego piłka­
rza bytomskiej Polonii z pozosta­
łymi napastnikami w wieku poni­
żej 23 laL

G. Aleksandrowicz

Criterium w Łodzi
ostatnią próbą szosowców
przed mistrzostwami świata
W NAJBLIŻSZA niedzielę, 24 bm.

odbędzie się w Łodzi crite­
rium kolarzy ó puchary redakcji 
„Dziennika Łódzkiego" i Gwardii. 
Wyścig rozegrany zostanie ńa szo­
sie warszawskiej w . obwodzie 
zamkniętym, między ulicami Woj­
ska Polskiego i Nowotki. Długość 
okrążenia wynosi 2.800 m. łączna 
długość trasy — 100 km. a więc 
kolarze będą mieli do przebycia 
35 okrążeń. Przewiduje się 1 lot­
nych, premiowanych nagrodami 
rzeczowymi. finiszów. Początek 
wyścigu o godzinie 10.30.

Na liście zgłoszeń figuruje około 
150 nazwisk zawodników krajowych 
oraz po czterech kolarzy Austrii 
i NRF. - ’ '

W wyścigu uczestniczyć będzie 
pełna piątka naszych kolarzy, przy­
gotowujących się do mistrzostw 
świata w Retms, a więc: Fornal- 
czyk, Pancek, Królak, : Podobas i 
Kaczmarczyk. : Przed ! kilkunastu 
dniami wykazali oni w mistrzo­
stwach Polski w Warszawie zdecy­
dowaną wyższość nad swymi kon­
kurentami. Fornalczyk, Pancek I 
Królak w tej kolejności uolaso- 
wali się na mecie. Podobas na 9 
miejscu stracił tylko 2 sekundy, a 
Kaczmarczyk był wprawdzie do­
piero 11. ale tylko dlatego, że brze­

wrócił się przed wjazdem na sta­
dion.

Wyścig w Łodzi będzie ostatnią 
próbą naszych reprezentantów i 
spodziewać się należy iż wykażą 
oni znowu wyższość nad swymi 
rywalami krajowymi. Z zagranicz­
nych konkurentów groźny niewąt­
pliwie będzie Austriak PostL któ­
ry przed kilku dniami triumfował 
w criterium w Chorzowie. Warto 
dodać., że Postl będzie w drużynie 
reprezentacyjnej Austrii na mi­
strzostwa świata.

Criterium w Łodzi objęte Jest 
punktacją w Challenge’u „PS” i 
PZKol. Również i pod tym wzglę­
dem wyścig zapowiada się atrak­
cyjnie, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
trójkę, która przoduje w łącznej 
punktacji Challenge'u, mianowicie: 
Trochanowski — Królak — Fornal­
czyk. Należy oczekiwać, te po nie­
dzielnym wyścigu kolejność . ta u- 
legnle : zmianie.'

O MISTRZOSTWO POLSKI
W' najbliższą, sobotę, 23 bm. od­

będą się w Kaliszu drużynowe mi­
strzostwa Polski na torze. Dla 
licencji zostanie rozegrany wyścig 
na 4.000 m, a dla karty — na 
2.000 m.

Królem lekkoatletów europejskich został, jak było do przewi­
dzenia, Wasyl Kuźniecow (ZSRR), który uzyskał w 10-boju 

bardzo dobry wynik 7865 pkt
Fot. „PS” — E. Warmiński

o sobie

leg© jeszcze nie było!

Z

B;

£i

S

4

'. ■ Przypominamy) pociętą karykaturę należy
złożyć, odgadnąć i kogo przedstawia I Po to

—braniu 24 kuponów, wysłać w terminie I —10 
września, pod adresem „PS”. Nagrody!

9 eserotkl. komplet kolorowych karykatur E. Ałatzewskiego, 
7 rocsnytii prenumerM uPS". Dtlć kupon ijr 20 — jeizcze 4.

SZTOKHOLM, 22.8 (tel. wl.). WA­
SYL KUŹNIECOW, 26-letni nauczy­
ciel z Moskwy nie robi . wrażenia 
olbrzyma, tak jak jego największy 
rywal światowy. Murzyn Rater 
Johnson; ale jest tutaj przez wszyst­
kich uważany za jednego z naj­
bardziej harmonijnie zbudowanych 
lekkoatletów. Jego wzrost — 184 cm 
i waga 83.5 kg. które nam po- 
daje, usprawiedliwiają 'tę opinię 
całkowicie,
— To do czego dążyłem, tytuł mi­

strzowski mam już za sobą. Może 
dziwne, ale dzisiaj, po zakończeniu 
10-boju, wydaje mi się, te to nie 
było takie trudne, Jak: sobie, wyo­
brażałem. 10-bój ; w ogóle, nie Jest 
łatwą konkurencją I wymaga wiel­
kiego wkładu pracy.. Przygotowa­
nia trwają cale lataj' a uzyskanie 
dobrych wyników w niektórych 
konkurencjach Jest- nawet czasem 
nieosiągalne.' Uprawiam 10-bój pią­
ty rok, startując pięć do sześciu 
razy: w sezonie. -Najwięcej wysił­
ku wkładam w’ trening rzutu osz­
czepem, skoku wzwyż, w dal i na 
1500 m. Nie mam Jednak oczywiś­
cie,. zamiaru rezygnować z, polep­
szenia wyników także w pozosta­
łych ' konkurencjach. Praca nau­
czyciela pozwala ml na poświęcanie 
dość wiele czasu treningom,, a 
10-bój łublę tak bardzo, że żarnie- , 
rzam mojego 3-1etnieeo syna za Ja­
kieś 10 lat przysposabiać do upra­
wiania tej pięknej konkfirenćji.'

MARIA ITKINĄ: — A więc spo­
tykamy się w ciągu 24 godzin po 
raz drugi. Jak pani widzi nie zdo­
łałam zrealizować, planów, o któ­
rych mówiłam pani w czwartek 
rano, ponieważ, niestety, nie dopi­
sała pogoda. Nie lubię startować 
w takim przenikliwym chłodzie. 
Udało mi ! się tylko Wygrać, nie 
udało ml się pobić rekordu, ale 
byłam niedaleko — o 0,1. sek. Nie 
Jestem specjalnie sentymentalna, a- 
le przyznam tlę, żę chwila, w któ­
rej stałam naśpodium, to wielkie 
przeżycie, Mo IR, to mój ulubiony 
dystans i mam -nadzieJę, że jeśli'; 
uda mi się ‘w tym sczonle starto-' 
wać w dobrych' warunkach, to mo-' 
te zdołam zrealizować Jeszcze za­
powiedź rekordu w. tej konkuren­
cji.

GALINA BYSTROWAl — Właś­
ciwie nie wiem, czy muozę sic 
specjalnie przedstawiać polskiej 
Rubllcznoścl, bo przecież dość do- 

rze tlę znamy. Może jednak nie 
wtzyacy wiedzą, te moje panień­
skie nazwisko brzmlało Doiżenko- 
we I te lekkoatleta Bystrow, za 
którego wyszłam za mąi, jest po 
dziś dzień moim trenerem. Miesz­
kamy .w,Gorkim, gdzle slę, urodzi­
łam U lata temu; Do i? lat uprą-

■ Jń*'i * 1 1

wialam z zamiłowaniem szybką Jaz­
dę na lodzie. Dopiero potem prze­
konałam się do lekkoatletyki. Mo­
ją ulubioną konkurencją jest 80 m 
przez plotki, w której uzyskałam 
tytuł mistrzowski w 1956 r. z nie­
złym czasem — 10.7. W tej konku­
rencji uzyskałam także zwycięstwo 
ńad wieloma moimi rywalkami na 
dużych zawodach w 1957 r. w Odes­
sie. W przyszłości zamierzam oczy­
wiście nadal uprawiać 5-bój, ale 
nie rezygnuję z uzyskania w bie­
gu przez plotki Jeszcze lepszych 
wyników.

Zebrała: E. Cunge

zadowolona
z wyników
Wiceprezes PZLA, JAN MU­

LAK:
— Okazało się, że słusznie u- 

ważaliśmy po doświadczeniach 
olimpijskich, iż tylko te kraje 
mają szanse na mistrzostwach 
Europy i Igrzyskach Olimpij­
skich, które są w stanie wysta­
wić pełne lub prawie pelńc 
drużyny. Tylko takie bowiem 
reprezentacje nie załamują się, 
gdy doznają nieprzewidzianych 
pojedynczych niepowodzeń. Ma-
my przykład chociażby 
padku Każmierskiego, 
zawiódł częściowo nasze 
je, ale takt ten został 
zrekompensowany przez

w wy- 
który 

nadzie- 
szybko 
niespo-

dziankę, jaką sprawił nam Swa- 
towski, wchodząc do finału.

Jesteśmy trochę zaskoczeni 
faktem, że wiele krajów euro­
pejskich, uważanych jeszcze do 
niedawna za potęgi lekkoatle­
tyczne, poodpadalo, a na placu 
boju pozostała właściwie, tylko 
czwórka: ZSRR. Polska,- Niem­
cy i Anglia. Nie przypuszczaliś­
my, że różnica poziomu między 
tą czwórką a całą resztą pozo­
stałych krajów, tak się ostatnio 
zwiększyła. 3

Nasza pozycja na półmetku 
mistrzostw napawa nas opty­
mizmem, a optymizm taki daj6 
się również zauważyć wśród 
naszych zawodników. Cała dru­
żyna jest w doskonalej dyspo­
zycji moralnej i pod tym wzglę­
dem można ją uplasować na 
pierwszym miejscu wśródu- 
czestników sztokholmskich mi­
strzostw, w przeciwieństwie np. 
do Niemców, którzy mimo nie­
wątpliwych sukcesów,. są nie­
słychanie nerwowi. -
Wiceprezes PZLA, WITOLD 

GIERUTTO:
— Dla mnie Sztokholm nie 

jest bynajmniej egzaminem, 
który mógłby zaważyć na ogól­
nej ocenie rozwoju naszej lek­
koatletyki, Zespól polski jest 
bardzo zwarty, ..wartościowy, 
jest — zdaniem -nie tylko’'na-' 
szym — zespołem dużej klasy. 
Wszystko, co się dzieje w Sztok-'.' 
holmie, potwierdza zdecydowanie 
tę naszą opinię. Ewentualne 
odchylenia od tej pozytywnej 
oceny nie dają powodów do ja­
kichś większy cli ' rozczarowań. 
Podsumowują*: — plan rozwoju: 
naszej lekkoatletyki jest reali­
zowany z całą dokładnością.

Wyrażając wielki podziw dla 
nowoczesnej techniki urządzeń, 
na stadionie, zastosowanej przez 
organizatorów, niespósób po- 
wstrzymać śię od zdziwienia, 
że tkwią oni jednocześnie tak 
bez reszty w konserwatyzmie, 
jeśli chodzi o rozumienie współ­
czesnej lekkoatletyki, która po­
czyniła przecież tak olbrzymie 
postępy. Wystarczy wziąć pod 
uwagę choćby liczne niepo­
trzebne eliminacje w niektó­
rych konkurencjach kobiecych. 
Szwedzi nie ruszyli , pod tym. 
względem ani na krok naprzód 
od Igrzysk Olimpijskich 1912

roku, które odbywały *1« aa 
tym samym stadionie, ale przy 
ileż bardziej prymitywnej tech­
nice, towarzyszącej przeprowa­
dzaniu poszczególnych konku­
rencji.

Sekretarz PZLA. ZDZISŁAW 
BIL:

— Jest lepie], niż mogło być. 
Jest świetnie. Nie ma chyba w 
Sztokholmie bardziej zgranego ze­
społu . od naszego. W. atmosferze 
wzajemnej uczynności, życzliwości, 
harmonii 1 przyjaźni całej bez wy­
jątku ekipy. powstał nastrój tak 
koleżeński i' ciepły, że jego tem­
peratura przenika wscyitko i wzzy- 
stklch, zarówno przed, podczas, jak 
i po zawodach.

Patrząc z bólem serea na doić 
liczne „Małe- plamy” ■ na trybunach, 
myślę, co by to się działo na rów­
nie pięknej t porywającej imprezie 
w- Polsce. Uważam, że organizo­
wać mistrzostwa należy nie tylko 
w krajach, dysponujących tak 
wspaniałymi - obiektami sportowy­
mi, pomieszczeniami hotelowymi 1 
restauracjami jak Sztokholm, ale 
mieć na uwadze także zapewnienie 
pełnej trekwencji, na jaką te nie­
zwykłe, ze względu na poziom, 
mistrzostwa-zasługują.

Na następne mistrzostwa' Europy 
stawiamy sobie za zadanie wysta­
wienie obok drużyny męskiej, rów­
nież silnej drużyny kobiecej. Nie 
ma powodów, by różnica klasy 
między naszymi chłopcami I dziew­
czętami była tak duża jak obecnie. 
Majac na uwadze poziom lekko­
atletyczny naszego narybku t za­
awansowanej Już młodzieży, uwa­
żam, że stworzenie dobrej czołówki 
kobiecej leży w naszych możliwoś­
ciach.

Notowała:
E. Cunge

Dwójka doskonałych 800-metrowców angielskich Mikę Rawson 
(z prawej) i Derek Johnson. W Sztokholmie Rawson zdobył 
tytuł mistrza Europy, a jego kolega zajął 7 miejsce

Fot. „PS" — E. Warmiński

po naciśnięciu stoperów 
w&k' Mierno]!! właścicieli
S ZTOKHOLM przeżywał w czwar- 

tek wieczorem-małe trzęsienie 
ziemi, oczywiście w przenośni. Po* 
wódem tego trzęsienia była dysRwa-

mistrza Europy w biegu na .800 m. 
a później odwołania tego orzecze­
nia i : przywrócenie honorów I ty­
tułu zwycięzcy.

Jak wiadomo ze sprawozdań na­
szych wysłanników, do Sztokholmu 
— po rozegraniu biegu finałowe­
go na 800 rń komisja sędziowska 
ogłosiła dyskwalifikację biegacza 
angielskiego Rawsona. który w tym 
biegu zwyciężył. Zawodnik ten 
popchnięty w tłoku przez jednego 
z siedmiu swych rywali, musiał dla 
utrzymania równowagi przebiec 
kilka kroków . po : trawie - boiska. 
Takie przebiegnięcie; spowodowane 
chęcią skrócenia sobie drogi po­
ciąga za sobą dyskwalifikację bie­
gacza. Natomiast Jest sprawą 
sporną, czy należy dyskwalifiko­
wać, jeśli zawodnik wbiegnie na 
trawę nieumyślnie...

Po ogłoszeniu decyzji komisji 
sędziowskiej zaczęto, przygotowy­
wać się do Iprezentacji zawodni- 
ków'. : którzy, zajęli' trzy pierwsza

miejsca, a wlęe według oceny sę­
dziów — Norwega Boysena. Niem­
ca Schmidta I Polaka Makomaskie- 
go W tym samym czasie w imie­
niu kierownictwa drużyny brytyj­
skiej p. Jack Crump złożył protest 
i odwołanie się do decyzji Jury 
d'Appel mistrzostw. Oficjele więk­
szości krajów byli przekonani o 
słuszności • odwołania Brytyjczy­
ków, tak zresztą Jak i publiczność.

Ogólnie się też spodziewano, że 
uroczystość wręczenia medali bę-

Prośby
były zbyt usilne

SZTOKHOŁHM, 13.8 (teł. wl.).

Fotoreporter „uchwycił" spotkanie dyskobolek, Od lewej:-Dmowską (Polska), Press (ZSRR), 
Miillcr (NRD) i Michajlowa (Bułgaria). Jak wiadoma jui, Press tdobyławMy medal, a nasza 

reprezentantka Dmowska zajęła 7 miejsce w finale . . ।
■ rot. CAF

Lekkoatleci polscy zrobili wielką 
furorę w Sztokholmie zanim' leszcze 
stanęli na starcie mistrzostw Euro­
py.. O. udział Polaków w szeregu 
mityngów międzynarodowych bita 
się niemal cała Europa PZLA nie 
miał , zamiaru obsylac naszymi za 
wodnikami pomistrzowskich zawo­
dów, aby reprezentanci mieli czas 
odpocząć przed czekającym ich me 
czem z Anglia. Prośby Jednak były 
tak usilne, że kierownictwo naszej 
ekipy w Sztokholmie zdecydowało 
się wreszcie wyrazić zgodę na wy. 
stępy lekkoatletów w Szwecji, Nor­
wegii, Finlandii t Danii.

Miejscami mltyngćw w Szwecji 
będą Malmoe i Goeteborg. w Nor­
wegi) Oslo; Trondheim i Bergen, w 
Finlandii Helsinki i prawdopodobnie 
w Danii Kopenhaga.

Tak wlęe nasza reprezentacja na 
mecz z Anglia uda się do Londynu 
wprost ze Skandynawii.

dzie przełożona na później, w ccze* 
kiwaniu na decyzję Jury cTAppe’* 
Tvmezasem ku oaolnemn zdumie­
niu. na boisko wprowadzono Boy­
sena. Schmidta I Makomasktenn 1 
wręczono im medale Wycinaj 
więc na to. że sprawa została de­
finitywnie załatwiona. Nawet kolo­
nia norweska, która z duża doza 
sceptycyzmu przyjęła problema­
tyczne zwycięstwo sweqo rodaka, 
teraz dała się porwać nastrojowi. 
Jaki stwarza moment wręczenia 
medali, I odśpiewania w takt mu­
zyki swego hymnu narodowego.

Z Warszawy wyszła Już do Na* 
komaskiego depesza od Przeelącn 
Sportowego. Jaką wysyłamy 00 
wszystkich medalistów < naszej .1 
zawodnikowi, mimo wszystko, na­
leżą się -gratulacje, wiec depeszy 
..nie cofamy”).

Dopiero wieczorem, po godz. 11 
czasu miejscowego (12 w nocv w 
Warszawie' zapadła decyzja, zdej­
mująca dyskwalifikację z 
na. Stwierdzono, iż tłok był 
wielki, że nikt nie ponosi winy, ani 
za ewentualne pchnięcie, ani za 
wbiegnięcie zawodnika na trawa- 
Tak więc sprawa uznana Jest 
niebyłą i w oiątek nastąpi nowe 
wręczanie medali.

Z tym lednak jest nowy klnnci 
Bovsen. który w czwartek ?ac-iio- 
wał ste bardzo fair stwierdzaiaę 
że medal złoty mu ste nie nal''> 
w piątek dosłownie zapad! się r>nn 
ziemię. Złośliwi twierdzą, ze m- 
cl:ał do domu, uwożąc swe cenne 
trofeum...

A w czwartek w nocy, po oci"- 
szeniu decyzji Jury d'Appel 
światku dziennikarskim 
walo piekło. Znów wszystkie 
blny telefoniczne były pozaln 
wane. znów- dzlennlke-ze aecniMt 
nadawali na nowo sprawozdania .
biegu na 800 m. w 
przerabiano na gwałt 
strony gazet...

plenisz®
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„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA”
Adrei Administracji - Wydaw 

ntetwo „Prasa Sportowa”. War 
szawa. Mokotowska Z*. III p.. tel 
IU«1 

; Redaguje Kolegium w składzie 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre- 
Itarz redakcji), Lech cergowskl. 
Edward ' Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji). : Jerzy Zmanllk 
(zastępca naczelnego redaktora).
Warszawa, Mokotowska 2«. Ul 

p. Telefony: Centrala 84241 i 8«« 
oraz bezpośrednie - Redektot 
Naczelny i sekretariat - «tut 
Sekretarz Redakcji - M6M, Dział 
Sportu - 89108, BBBts, Redaktot 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
szednte w gods. U—li
Zdezaktualizowane egzemplarz* 

dzienników l czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportaż» 
Prasy I Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, uL Srebrne nr tt.

Zakłady Granum 
„Dom głowa PoUkltso” 

Zim. un-B A-30

Makomaskl stracił nie grabiony 
zresztą medal. Boysen s,l'ac l .” 
tuł mistrza Europy, a ,
wośel stało się zadość, 
sle tylko punktacja I 
zdobvtych przez 
|e W dzisiejszym „PS W " 
znajdą Już wszystkie tabeikl 2 
niesionymi odpowiednio P°PrJkl 
kami. Poniżej ostateczne wy"**1 
finału 800 m.

Wyniki 800 m
Bek. Sw. — 

Belgia
Rek. Europy 

Belgia
Rek. ME - t

B. Mcen®.

Węgry 19.14' Mistrzowie Europy 
I9M J. Szabo. Węgry 
1938 R. llarblg. Niemcy 
1946 Ht Gustavsson, Szwn I’ 
hi.» J. Parlelt. W. Bryi.nu’ 
1954 L. szentgalł. " egu

1938
1. Rawson. W. Dtytania 
Ż. Boysen. Norwegia 
». Schmidt, Ntvmcv 
8. MAKOMASK). Follk» 
». szentgalł. Węgry 
« MUaalla. Niemce 
1. Johnson, W, Bryt, 
L Waegli, Stwajc.

Ł. Srcnlfi®!*»


